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D z i ś ,  o  godz. 8-ej wiecz. w, Sali Muzeum Przem. i Roln. (Krak.-Przedm, 66), to w. 
poseł dr. Herman D i a m a n d  wygłosi odczyt: „O  w r a ż e n i a c h  l o n d y ń s k i c h 44, 

oniawiaoe będą: Ruch robotniczy i kwestja żydowska w Anglji.
Bilety do nabycia przy wejściu.

Czytając dzienniki (niemieckie, ma się 
wrażeni:©, je i one były Eduanion© — oczywi
ście przyjemnie zdumione — namiętnością i 
fuąją, z jaką Lloyd George broni stanowiska 
niemieckiego w sprawie górnośląskiej. Że 
Lloyd George będzie za najfkorayisitniejjsEem 
dla Niemców rozstrzygnięciem tej sprawy, o 
ten  nie wątpiono. Anglicy składali nemiec- 
k-ian dyplomatom i politykom ,meaHikwcme o- 
SvrtattcEen ą“ w tym duchu, jak powiedział 
Hengt w parlamencie ndeanieridim. Ptraed przy
jęciem ultimatum, Rząd angielski wprost ko- 
fctetował Nifemców Górnym Śląskiem, byle ich 
do glosowania za przyjęciem ultimatum Skło
nić. M ano więc poważne nadzieje, ale nie 
łpodoiewanfo się, że Lloyd Geonge /wystąpi z 
taką bezwzględnością, talk gorąco — za Niem
cami, a  przeciwko Francji i BcJsce. Obecnie 
panuje zrozumiała radość: ,,Po raz‘pierwszy— 
pisze np. ,.Berliner Tageblatt" — Lloyd Geor
ge teraz, po przyjęciu uffitmatum, wypowie
dz ał głowa, dowodzące beastronnego rozumie
nia połażenia, a przedkwazystkiem prato N ie  
m ec. Po raz pierwszy występuje on z konie
czną energią przeciwko framcusko-pofflsfciej 
„p&Htyce", która nie jest wcale polityką, lecz 
porapolłym rozbojem, i trzeba mieć nadzieję, 
ie  eneegja czynu nie pozostanie tyim razem iw 
tyle za energią słów". Organ socjalistów — 
więksaościoiwioów „Vorwfiiita" pisze podobnie: 
„Nie adldając ©ię przedwczesnym i z/byt daleko 
idącym nadziejom co do stałość polityki an
gielskiej, musimy wszakże z zadowoleniom za
znaczyć enengiozny ton Lloyd George'a. Mo
żna /powiedzieć, że ,to po raz pierwszy premier 
angielski tak wyraźne wpływ swój rzuca na 
szalę na rzecz niem'ieck’ego stanowiska wobec 
poiwstainia Korfantego". I „VorwMs" z  /tryum
fem zaznacza, że ten zwrot zaiWtizięczać nale
ży przyjęć u  ultimatum. „Czyż kto uwierzy, £e 
Lloyd George powiedz allby laką mowę, gdyby 
Niemcy przed trzema dn:ami nie przyjęły ulti
matum?" „Gdyby zwyciężyła polityka prawi
cy w stosunku do uWamatuna, to Górny Śląsk 
bez /ratunku przypadłby Polsce. Teraz ista ęje 
nzasadndna nadzteja, że Gótny Śląsk poaoslta- 
tnie przy Niem ach". i

„Sprawi ediliiwość" tedy Lloyd George'a — 
również według organu eotcjałisltów niemiec
kich — polega na tern. że wynagradza N em- 
ców za obietnicę płacenia .niiJijardów — polską 
ziemią, krzywdą straszliwą polskiego ludu. 
Ale tę urwagę rzucamy tylko mimochodem, bo 
preecież strumne frazesy Lloyd Geotrge‘a o 
„fair play" (spraw, edliiwej grze) nikogo n.e 

• oszukają,
(Politycznie zaś sprawa tak się przedsta

wia, że Niemcy w porozumieniu i ẑ  upoważ-

n/emia Lloyd George'a kładą terae jakuajsil
niejszy naiciisk na związek m iędzy przyjęciem 
ultimatum a posiadaniem Górnego Śląska.

Nowy kanclerz niemiecki dr. Wimth o- 
św:adiczył korespondentowi ,,New Yorker He
rald", że nieunięckte wypłaty pozostają w  jak- 
najśe’ślejszym związku z rOwiązaniem sprawy 
gómośląsk!ej. Odszkodowania bowiem są nie- 
łylko materjalnem, ale i psyoboogeznom za
gadnieniem. Jeżeli Rządt niemiecki ma pozy
skać zaufanie wielkiego przemysłu, to musi 
pnzedeiwszya'jkiem wytworzyć się atmosfera 
spokoju.

Zważmy: premjer niemiecki nie mówi już 
o niemiożliwoiaci płacenia w razie, jeżeli: N em- 
cy będą piożbawtone Górnego Śląska. Nie mo- 
że lego mówić, ponieważ przyjął żabowiązania 
„bez zastrzeżeń". Ondycauna metoda dotych
czasowych niemieckich ministrów ąp<raw za
granicznych, którzy mówili Eniteacte: naprzód 
oddajcie nam' Górny Śląsk, a polem pomówi
my o odszkodowaniach — dziś jest już niemo
żliwa. iZiraiienżono więo słowa — ale melodja 
pozostaje .ta sama. N e będziemy mogli pła
cić, jeżeli nie uspokoimy się co do lasów Gór- 
nego Śląska! Zgrabniej tedy od dr. Siimonsa. 
aje w tym samym duchu dr. Wirth uzależnia 
wywiązanie się z zobow ąiaó .od posiadania 
Górnego Śląiska. Jest to szantaż — ale do Ja
kiego szantażu Lloyd George zachęcił Niem
ców ewojeim n esłychanem przemówieniem.

•' Ceł przemówi enia Lloyd George'a mógł 
być d'wojaki. Albo wpłynąć na decyzję iRady 
Najwyższej w duchu dla Niemców korzystnym, 
popro/situ steroryzować Radę Najwyższą jasikra- 
wiośc ą siwego wyisiląpieinia. Aibo też — odda
lić 6ię od Francji i przeciwstawić jiej polityce, 

'dążąc do nowej orjentacji sajuaz/niczej, o oz eon 
pisaliśmy w poprzednim Nurze- Tak, ozy owak 
— dizś jasny jest jeden skutek przemówienia 
Lloyd George'a: N emcy będą sprawą Górne
go Śląska aaaflteżawały EJuteoiłę, Niemcy fak- 
łj-cimie uzależniają swoją wypłacalność od po
siadania Górnego Śląska.

Ale niedość tego. W tym samym ant. na 
kltóry powoływaliśmy się poprzednio, „Berli
ner TageblaDt" p©zie z tryumfem: , ł̂ajiwaan ej- 
szem w mow'e jest to; Lloyd Ge°rge nie ma 
n’c przeelwko temu, aby Ntemcy same na swo
jej ziem1 zaprowadziły porządek i wyrzuciły 
polskte bandy". „Beri'ner TagablaU" ni« jest 
tylko pdwmy, ozy na podstawie przemówienia 
Lloyd George'a można już użyć na Gónuytn 
Śląsku regularnych wojsk niemieckich, to ana- 
ozy. czy Rząd niemiecki-ma już prawo nie cze
kać ma decyzję Ententy i zająć Górny Śląsk. 
„Beri'ner Ttegeblaht" pragnie, aby Rząd nie
miecki. Uzyska! w tym kierunku gwarancje,

któreby pozwoliły mu wkroczyć... Niemcy już 
raz postawiły tę propozycję — obeuuie powin
ny ją wznowić...

Jakiż więo jest skutek wystąp/cna Lloyd 
Geotrge‘a, który z,(taką emfazą mówi! o poko
ju? Przemówienie Lloyd George'a spoilęgowar 
lo w Niemczech zapędy wojownicze — było 
wprost podżeganiem ich dio wojny. Niby po- 
kojawa ,polityka Lloyd Geoage'a wystąpiła tu 
w jaskrawem świetle. Llloyd George debate 
wie, że wBrroozenie regularnych iwojsk mie
ni edkich na Gamy Śląsk byłoby obaleniem 

;[ traktatu wetnsailakiego, w którego obroni© rze- 
1 koono sftajes i niesłychaną prowokacją do woj- 
| ny. A jednalk Liojd George ważył się na tę 
' eealonią grę — na rzucam e żagwi wojennej, na 

rozpalanie now-ego pożaru w Eurlcpte!
To też oirgan /niezależnych socjalistów nie

mieckich „Freiheił" wpnost przerażony jest tą 
lekkomyślną prowokacją. W odpowiedzi ^Ber
liner Tageblatitew;" pisze: „Musimy z cala sta
nowczością oświadczyć, że naród niemiecki nte 
chce nowej wojny z gwarancjami czy bez nilch. 
Traktat pokojowy kładzie aa sprzymterzojiych 
obowiązek śtaran a się o utrzymań: e porządku

zna górnośląskim ,terenie plebiscytowym. Póki 
ni« zapadła ostateczna uchwała co do ostate
cznego flozslrzygnięc a losów Górnego Śląska— 
ani regularne wojsko niem edkie, ani przebra
ne organizacje wojskowe na Górnym Slląslkiu 
nie mają nic do czynienia... Wszelką myśl o 
rożklełananiu nowej wojny z góry i z całą sta- 
nowviŁOŚe'ą należy odrzucić".

Zgadzamy się w zupełności z tern. stano
wiskiem. I tembandiziej ubolewać należy, ża 
Lloyd Georige — cofając saę praed sprawiedii- 
wem mzstr/ygnięciem sprawy gó/uiośląsikiej— 
tak lekkoanyśln.e podniecił w  Niemcach wojo
wnicze dążenia. Ten sam Lloyd George, któ
ry aa zachodzie nie dopuści! do katastrofy, 
którą niewątpliwie byłoby zasliosowani© sank
cji wiojennyęh — jedmocześaii© na Wschodź:© 
lekkomyślni o .prow-obije katastrofę. Ta pdLWy- 
kia innperjalii3ly«Bnych rywaliżacji, ta polityka 
pomiatania interesami ludów, polityka szach©- 
rek zakulisowych i wybuchów furjt, gdy Pol
ska broni swoich najżyiwotfiaiejszjTh interesów^ 
całej swojej przyszłości — ustać musi, jeżeli 
naresEcie ma *ię — rzeczywiście ustalić ,pokć|j 
w Europie.

Odpowiedź £loyd georg^owi.
Przemówienie w Sejmie Prezydenta Ministrów Witosa.

MOWA LLOYD GEORGE'A.
Wysoki Sejmie!
Od czasu mojego ostatniego przemówienia 

w tej Wysokiej Izbie, klar© miało miejsce w 
dnu 10 b. m., a dotyczyło sprawy górnośląs
kiej, aa arenie politycznej zaedy wypadki, któ
re — zdaniem Rząd.u — wymagają task odpo
wiedniego oświetlenia, jak też i zajęcia stano
wiska.

W dn'u ,13 maja b. r. w anglelskę} Iżbie 
Gmin prezydent mi-mstrów Lloyd Geonge wy
głosił, znane już zaipewine Panom przemówie
nie, poświęrcaie sprawie Górnego śląska, któ
re boleśnie dlotiltnęlło stpcleozeństiwo polśkie j 
musiało wywołać u niego głęboki niepokój I 
obunaanie.

W mowie swojej promjeir angieSiski ea- 
praeczył polskości Gónnego, Śląska, uważając 
od w eków tam zamiesakałą ludtoość pelakąza 
naply-woftva, a ludność (niemiecką za ludność 
tubylczą; zarzucił Polsce dąihcść do złamania 
Wersatek ego Trakfiato, a w dalszym ciągu 
swego przemówienia w sposób nieprafctyko
wany j>uż spomiędzy pahsl'wami i rządom' przy
pomina Pblsee, że wolność dały jej Wiochy, 
Angłja i Fram/oia za cenę brwi swoich żołnie- 
rzy,^gdy natomiast Polacy walczyli w armjach 
swoich wirogów przeciw własne mu interesawi.

Oda-uch ludu górnośląskiego kwalifikuije, 
jako zdradziecki napad na bezbronnych i spo
kojnych Nieimców (Glosy: hańba)-

Wreszcie w sposób niedwuznaczny daje 
dc zrozumienia, że ni© miałby nic przeciw 
wkroczeniu Niemców na Górny Śląsk dla zro
bienia porządku.

iRźąd uważa więc za swój obowiązek za

brać głco, ażeby poinformować niietylho Wyso
ki Sejm i własne społeczeństwo o zaszłych wy
padkach, lecz także j ppiaiiję zagraniraaą, (któ
ra aż nażbyt łatwo i często grzeszy nieznajo
mością naszych praw i stosunków przy rówmo- 
caesmej tendeoiciji do wypowiadania kałegory- 
oznych sądów o nich (głosy: Bardzo słusznie).

HIST0R.JA.
Polemizować z wywodami odanawia/jące- 

mi Polsce bistoryoanych praw do Górnego 
Śląsika w tej iWysoktej Izfbie byłoby rzeczą 
'źbyteozną. Przypomnę tylko, komu należy, ie  
ni© minęło jeszcze 200 lat, gdy przodek b. ce
sarza niemieckiego Wilhelma II, król pruski 
Fryderyk Wielki, twórca rozbioru Polski, zdo
był przemocą Śląsk na Auwtrji, która go otrzy
mała drogą snkcesiji od Cbeich, jakoA kradnę 
polską.

LUD POLSKI NA ŚliĄSKU TO PODSTAWA 
NASZEGO PRAWA.

Lectz nie na przedawiaienych — zdaniem 
Szanownego p. Lloyd George'a tytułach histo
ry cenych opiera Polrfia swe praw* do ziemi 
Śląskiej. Żywa siła osiadłego od wiekótw. Du
du polskiego, jego prawo1 samostemowieona o 
swym łosie, przyjęte, jako naczelna zasada 
pnzea twórców Traktatu fWareaikktego j©s‘ 
kardynallinean naszem prawem. (Głosy: Tak
jest).

Muszę jednak kategoryczni© stwierdzić, że 
tu w błędzie jest premier angielski, uważaj ar, 
że lód ten, który wypowiedział się za przyłą
czeniem do Polski, to ludność napływowa, 
(która przybyła (tam z zewnątrz do pracy w 
painiach lub innej w czasach stosumkowo Ti
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Ss wisilsi m ii  l i i i  liiiiiE iii ii isizasjj MM Partii Issjiliisii
Okręgowy Komitet Robotniczy wzywa, wszystkie Komitety Dzielnicowe aby jaknajjteilme} agitowary w fabry

kach i skupieniach robotniczych za składaniem ofiar na rzecz Powstańców Górnośląskich. Ptiary należy składać w 
Okręgowym Komitecie Robotniczym P. P. S. Al. .Jerozolimskie 56 od 10 do 1 i od-6 do ,7._ . •

We czwartek, dn. 26 b. m. w sali teatru powszechnego o godz. 10-ej rano odbędzie się robotnicza konferencja
Górnośląska, jprzemawiać będą posłowie.

dawnych. Błąd tein jest tem rnaiej zrozumia
ły. że nie jest on oparty nawet na informacji 
najzawzięteych przeciwników naszych.

Nigdy w żadnem dziele ani piśmie nawet 
ndiemńeokiem nie .pojawi?© się twierdzenie, 'by 
ludność polska Śląska Górnego, ludność, któ
ra mimo tylowiekowego oderwania od Macie
rzy. nie wyrzekła się swego języka i miłości 
dla Polski, była przybyszem, iwtfuzem na tej 
ziemi. Shiszmiejteym byłby ten zarzut, gdyby 
go skierowano piraeciiw urzędniczym mieszkań
com gmin miejskich, a jnm chyba najbardziej 
przeciw mieszkańcom. Berlina czy Hamburga, 
którzy w charakterze emigrantów' ze Śląska 
powołani byli d® oddania gtosru w sprawie je* 
go losu.

Wystarczyłoby było, gdyby p. Lloyd Ge
orge przed wygłoszeniem swej mowy zajrzał 
był praynajiminiej do „Encykloipedda Britanni* 
ca“« która niewątpliwie znajduje się na jego 
pólkach i byłby tam w jej wyidainiiu z r. .1911 
w tomie 28 na str. 90 w drogiej ‘kiołumnie zna
lazł >w artykule o Śląsku nslęip następujący:

.,Na wschód od Odry Polacy w ilości po
nad 1 milion tworzą główną masę ludności".

Każjdy podręcznik histeryczny objaśniliby 
p. Lilhyfd George‘a, że ' od czasów Fryderyka 
Wielkiego do dzisiejszych czasów rządy pru
skie nie szczędziły żadnych wysiłków, żelby 
droga kólomzaeji } prześladowań!® polskości— 
potefoość tej ziemi zniszczyć, co się nie udało 
tylko dzięki zdumiewającemu przywiązania 
Górnoślązaków do Macierzy (Głosy: Cześć imt 
Huczne oklaski).

Powołam się dalej- na dzieło wirto-gieigo Po
lakom n-i-eTnii-eflkiego uczonego Partscha, prołe- 
sora zwyczajnego uniwersytetu wrocławsk:ego. 
Zawiera o-ruo mapę, wykazującą w sposób do
bitny sfkiitki działalności germanizacyjmej rzą
du pruskiego na Śląsku. Z mapy tej widać u- 
suwanie tubylczego, zasiedziałego od wieków 
niepamiętnych żywiołu polskiego przez Niem
ców. Książka ta znajduje się niechybnie w 
Londynie i jesit dostępna z pewnością d a  każ
dego.

LLOYD GEORGE W R. 1919 A DZIŚ.
'Pozwolę sobie przypomnieć Wysokiej Iz

bie oipicję, którą reprezentanci Wielkich Mo- 
eareltiw, a między ©leoni i Sz. p. Lloyd George 
dtaia 16 czerwca 1919 r., a więc w chwili, gdy 
amiffaiono ' już pi er wota ą decyzję, przyznającą 
Polsce Śląsk Górny bez plebiscytu, przedsta
wili jako odpowiedź na argumenty Niemców.' 
W ustępie, dotyczącyim Śląska Górnego zazna
czają sprzymierzeni, 00  następuje: (Glosy: 
Słuchajcie, słuchajcie).

,-Motana stwierdzić, że Polska niema z 
putaktu widzem-'a jurydycznego praiwa do od- 

• stąpienia jej Śląska Górnego, ale należy uro* 
czyście stwierdzić, że nie jest prawdą, jajcoby 
Polska nie miała, praw, których dochodzić mo- 
żnia w myśl zasad Prezydenta Wilsona. Wszy
stkie dzieła specjalnie n-iemiedkie, wszystkie 
ptodiręczniki szkolne pouczają dzieci niemiec
kie o tetm, że mieszkańcy śląska Górnego są 
Polakami « (pochodzenia i języka. Pańsftwa

sprzymienactoe i' stawarayszoae 'byłyby zupeł
nie ,pogwałciły zasady- które nawet Rząd nie
miecki uznaje, gdyby nie były się liczyły z 
prawami Polski do togo kraju". .

Taka była opimja państw apraynuendo- 
nyioh, a więc i AmigUji o Górnym Śląsku w ro
ku 1019.

Stanowisko, zajęte w osltatmiem przemó
wieniu p . Lloyd George4®, atai w jaskrawej 
sprzeczności z tern oświadczeniem. (Polskość 
zaś tej ziemi stwierdzają ponad wszelką wąt
pliwość sp isy , dokonane przez zawisze Obronne 
władze niemieckie,’ które wskazują, że w roku 
1910 znajdowało się na całym Górnym Śląsku
1.285.000 Polaków, a 880.000 Niemców. Spis 
dokonany w roku 1911 daje dla Polafków cy
fry jeszcze korzystniejsze, 'bo wykazuje liczbę 
Polaków w wysokości 1J548.000, a Niemców —
558.000 dus®.

Tb chyba cyfry dostatecznie wymowne.
TRAKTAT WERSALSKI I WYNIKI 

PLEBISCYTU.
Prawa swe do Górnego Śląska opieramy 

na Traktacie Wersalskim, na tam Traktacie- 
któryamy podpisali wraz -z mnemi państwami 
sprzyW'terzonemi i stowarzysaanemi, a który 
Wysoka Iżba ratyfikowała-

Opieramy się na wynikach plefeiscyftu, 
wiprowadnon ego przez ten Traktat i jedyną 
rzeczą, której się domagamy, jest sprawiedliwa 
ocena wyników tego pleb iscytu, stosownie do 
istotnej treści i duicha traktatu. Nie myślę, by 
było niengódnem z tym Traktatem, który zgó- 
ry przewiduje podział Śląska Górnego między 
Polskę a Niemcy i postanawia, że wyniki płe  ̂
biscytu ocenione być mają w ed le  większość 
głosów w -każdej gminie, —,gdy uważamy — 
i my i ludność polska tego kraju, — że ma 
prawo do złączenia się z,Polską .ta część Śląs
ka Górnego, granicząca z Folslką, w której 
większość głosów padła za PoMcą i w której 
610 gmin oświadczyło się za Polską* a 194 za 
-Niemcami. • To już nie stosunek 6:4, o którym 
mówi p. Lloyd George, lecz stosunek inny, 'ko
rzystały właśnie dla Polski, bo przeszło 3:1.

CZYN ROZPACZY.
' I myli się Sz. p. Lloyd George, czyniąc 

zarzut ludności tej części Śląska Górnego, że 
podstępnie stworzyć , chciała faM dokonany; 
ludność ta porwała się do czyimi rozpaczy wte
dy, gdy dowiedziała się, że jej woli nie usza
nowano że chciano jej na nowo narzucić jarz
mo niemieckiego panowania. — to sprowa
dziło ją na drogę rozpaczliwego czynu. (Gło
sy: Nieoh żyje Górny Śląsk. Niech żyją po
wstańcy).

STANOWISKO RZĄDU.
•Przed 8 dlniami z tego samego mleijjsłca 

miatem zaszczyt przedstawić stanowisko rzą- 
diu w tej sprawie i stwierdzić, że przeciwny jest 
on docfaodaeniu przez lud górnośląski praw 
swych drogą orężną, te rząd polski stara się 
wszelkiemi sposobami wlpłynąć na lud tem u- 
spokajająeo, by zaprzestał walki orężnej i że 
wydal zarządzenia, usuwające wszelką możli

wość wiąpółdziałaima z tym puchem. Z drugiej 
strony rząd polski 'użył wszóllkich środków, by 
skłonić ozymniki, stojące na czele ruohu po
wstańczego do jego likwidacji. Z natury rae- 
czy pozostała rządowi tylko droga perswazji i 
nakazu moralnego, gdy nie ma możność1 bez
pośredniej (ingerencji na terytorj um, które je
szcze do państwa polskiego przecież ni® nale
ży. Rezultaty są już widoczne, gdyż strajk ge
neralny przerwano, prawie wszyscy rdbotnaicy 
wrócili do pracy, oddziały powstańcze dostały 
rozkaz od swych władz cofnięcia *;ę celem u- 
niiknięcia starć z oddziałami niemieoktmi, a w 
niektórych powiatach, wedle otrzymanych wia
domości, rozpoczęła się już petoa pacyfikacja.

Były wszelkie dane, te uda się w krótkim 
czasie ‘ przeprowadzić zu/pełną likwidację tego 
ruchu, jeśliby tylko była usunięta obawa po
wstańców ataku ze strony Niemców, groma- 

. dząicych się nad Odrą..
Mowa p. Lloyd George4® do uspokojenia 

się nie przyczyniła, owszem wzmogła obawę 
napadu niemieckiego, skomplikowała położe
nie i uiibudniła stanowisko Rządu PoMdego.

Riząd polisla zwrócił się również z gorą
cym apelem do rządów państw sprzymierzo
nych, by w jalanajikrótozym czasie powzięta zo- 
sitała ostateczna decyzja o losach Ś!asika Gór
nego w duchu Traklaita We rsaiśtoego i zgod
nie z wynikiem pleb:scyftu. j

Czyżby odjpowiedizią na nasz apel miała 
*by6 mowa p. Lloyd George‘a ?

Tern samem upada zarzut, iż raąd poilaki, 
zirzucająic z siebie odpowiedzialność, nieofi- 
ojalnie wspomaga .ten ruich. Nie można się dzi
wić, iż apalecaeńetwio polskie nie patrzy ;oho- 
jętaie na brad swych za liniją graniczną, nio
sących Swe życie w ofierze dla złączenia się z 
Pętelką* nie można się dziwić, iż manifestuje 
swoje.współczucie i braterstwu z nimi. Ozyź 
jeslt rząd, od któregoby można wymagać, a 
gdyiby s ;ę wymagało, który ibylby w Sianie te
go rodzaju objawy powściągnąć?

(Wszelkie natomiast usiłowania niesienia 
czynnej pomocy powstańcom ozy to w materia
le ludzkim, czy w użbrojeonu rząd sparaliżo
wał zarządzeniami poczyniunemi na granicy.

•Nie mógę o5e podnieść, iż zachowanie te
go stanowiska jesit utrudniane przea to, żo apo" 
łecaeńsltwo polskie wie, iż oddziały oiemiecikie 
na Górnym Śląsku od samego początku akejS 
p le b isc y t  om'ej znajdują pominą jawulą i nitczem 
nskrępowaną pomoc w Rzeszy niemfecikiej. 
W miastach Rżeszy odbywa się jawny werbu
nek do piemiecikieh oddiziałów górnośląiakiich, 
jawnie i z .całą pompą odbywa się ich masowa 
wysyłanie, publicznie- w dziennikach zapowia
da się wysyłanie regularnych oddziałów (Reicha 
wehry, 'które rzeczywiście p ojaw f.ły  się na 
Górnym Śląsku, w wielkich ilościach transpo(r- 
tuje się broń i amuntaję. Są to fakty, które mo
żna bez -wszelkich itrudności stwierdzić, lecz — 
rzeoz dziwna — "p. Lloyd George nic o tern 
nie wspomina -  ubolewa nad biednenu bea- 
bronineimi Niemcami. Gdzież abjektyWizm, 
gdzież -spraw i etdliiwiość ?

BOLESNY ZARZUT.
W mowie swojej nie oszczędza p- Lloyd 

George Polsce najbardziej bolesnego, a oie- 
apcaiwniedl wego zaraubi. Wypomina nam pee- 
mjer angielski, że część naszych rodanów wal
czyła, ara zniewolona, po stron'e mocarstw 
centralnych i -część krwi iprzelanaj ijxrzez aSjan- 
tów zrzuca na naszą głowę. Sąd Hi»topj& ininy 
będzie! Nie raęść, ale całość tej krwi bobalter- 
skiej spadnie na głowę dawno nieżyjących -jna 
mężów stanu, którzy fwłskę wpędzali do gro
bu. Na grobie Polaki ,wynosiło mooar&two 'p-ru- 
sfkie. Zbrodnia największa z historji narodów 
wymagała wykupu krwi. Oklkupili ją aa cenę 
straszną rycerze z nad Mamy, z Veaduin, i  * 
Flandrii, a miiljony islaień młodych idha świę
tego dzieła sprawiedliwości poświęcone, nae- 
tylko dla ca® ostrzeżeniem być winny, abyśmy 
święcie praedtroegali przyjętych na się zobo
wiązań, ale także dla wszystkich moca-rstlw 
ąwiata, aby żadne względy sąmcLubnej ipo-Myti 
częściowo nie powtórzyły zbrodni, której odiku- 
pienie morze krwi kosztowało.

Daleka ódemnńe jesst myśl niedoce.nfanła 
bezgrainiraniyeh ofiar siprzymieraomiych aimuji. 
PnlsJęa. w-eranie pamiętać je będzie, ale pro- 
,testować muazę przeciw użyoiu p-raecijwfko naim, 
na naszą szkodę śmierci tych ńieisteraęśłjwycb 
ro d ak ó w  naszych, którym nie oazrzędzuona zo
stała ostatnia boileść i ,sromie ta mkwroli—pad
nięcia w prusld.m mundurze, walcząc pmzeciiw 
wiasnpj wolności. I, to jest pewne, że wipędzulł 
idh w te prusk'e mundury mężowie sltanu, któ
rzy prayfclasmęli rozbiorom ' Polslki, poprze® 
Kongres Wiedeński do tych, k tó raś  obojętnie 
pozwolili na utopienie w mojizu krwi powstań 
polak eh. To też 'tego tylko pragniemy, aby w 
przyszłości jakiś inuy premj&r angielisiki. nta 
mógł gómoślazakom tego krzywdzącego aro- 
bić zarzuttu. (Oklaski. Głos: A Tirlan!djB).

A jeżeli część sipoJeraeńsiwa podsfcego, o- 
pątmijąca głównego zaborcę w ’Rosj' cairelkiej, 
praeoiiw niej 4'worzyła legiony, ito sitiwreidzić 
muszę najdobitniej, że wojslka te nie walczyły 
nigdy przeciw Angljt, Franiej', Włochom,, czy 
Stanom ZjedMoraonyim, lecz jedynie przeciw 
Rosji carskiej. Wojsk polskich, walczących z 
własnej woli przeciw państwom sprzymleczD- 
IIym nie było, a zamiary 'Niemiec, stworzeni® 
milionowej apmjii z Polaków, nawet za cenę 
najwwtezej pokusy, bo za cenę niepodleglości 
państiwmrej, odparte zostały zgodnie przez ca
łe społeczeństwo ,polslkie-

O iem wie każdy Polak, że iwiskrzieazenle 
swej niepodległości zawdzięcza Boiteika ®aoh«d- 
niim sprzymierzeńcom i że Polska powstała ja
ko wynik i wzniosłych haseł, które przyświeca
ły światowej wojnie. W'e także, że błędy dww- 
ńej dyplomacji, która' dopuścił® do rozbiorów 
dawnej Rzeczypospolitej Polskiej okupili Hlinu- 
miemeim brwi bohaterscy żółnieiiBe Firaancji, 
Włoch i Ainiglji, budując ńoiwy porządek świata.

A jeśli dhtodai o ścisłość, to należy przy
pomnieć, że obok krwi francuskiej, włoskiej i 
angielskiej lała « ę  taikże obficie krew szla
chetnego narodu amerykańskiego (izętti»te o■

pamięci bahatera.
(W piętnastą rocznicę bohaterskiego zgonu 

Botruoha Saulmanai).
Walka z caratem, rozpoczęta (przea pnole- 

tapjat polski późną jesderuą 1904 roku. wiosną 
1906 roku trwała jeszcze w całej pełni. W po
tokach krtwi gasili oprawcy carscy żagiew 
bontu, a bunt coraz to w fonem miejscu wy
buchał. Nieraz zdawało się już, że dławiona, 
duszona, krwią opływająca rewolucja już ska
pitulowała, a ona właściwie tytko przyczaiła 
się, jak rozwścieczony lew, gotujący się do 
skoku.

Caral ozmjnem aMem baczący na całe 
swe olbrzymie imperium, ô otbliwią opieką da
rzył b. Królestwo 'Folakie, 'mianując na wyżsae 
stanowiska w administracji policji d 'sądo
wnictwie co najwyrafinawańszyich łotrów i naj
bardziej .krwiożerazych tyranów. A już tych 
ostatnich troską było skompłetować niższy iper-
soneł. / .

Tedy na Zamku warszsłwiakim Totapieral 
się Skałlcm, na ratuszu — Meyer, zaeię pomoc
nikiem ,ą>ristawa“ 8-go rawiru piołteyijintega był 
Aleksander Konstautrfoow, ex-ipo-dtporuczinik. 
wypędzony % airmjl za łfupowniotwo, wymusiza- 
nie od żołnierzy datków i t. p. sprawki.

Wstąpiwszy do policji, iKonstantiujow po
czuł eię w swym żywiole, a pogodziwszy się z 
myślą, że jego karje.ra wojskowa była jeno 
próżną sti-aia raasni. zromuniał, że teraa dopie
ro znalazł zajęcie, ■odpowiadające jogo iwymażu- 
rzonel psytfeice i _. powołaniu.

•‘Bozaifcem był i moment odpowiedni.
Konsotanfónow zabrał idę enu-gic.mie dP 

dusaenia .*kiraimoły“} tak eu&rgiramAe, że w  cią

gu krótkiego masu przekliinahe imię jego .było 
ma ustach całej czeuwcmeii Warszawy, ti Stało 
eię także postrachem najispoikojmłejszej i  maj* 
loj«toiiefjsscej ludności.

Pracował .z oddameni się, 'nie .licząc się ® 
godzinami slużbowemi i urządzając obławy ̂ i 
rewizje w tych nawet okręgach policyjnych, 
które nie podlegały jego nadzorowi.

Koledzy m ówii o  nim, że to ^żandarmska-
ja dusza". . I

(Wiecznie z cyganem w aapujmraoueg gębie, 
z czaplką zsuniętą na tył głowy, obie dłonie 
trzymając na ukryty^ w kiesizenrach płaszcza 
rdiMolweracih, grasował po Warszawie, rewidu
jąc piraecbodniów, nie czyiniąc iwyóąfttou dla star
ców. flecłbiet i dzieci. Za najimniefiiszy protest 
bił bez miłosierdzia, nad arosaJtowanymi zaś 
znęcał się do tego stopnia, że bezpośredni 
zwieradhinRr iKonstaotiraowó, teomtsanz Zachair- 
ko, łapownik, ale pomteim rałotwieik spokojny ii 
satfaiodutay w kole znajomych o ipomocmku 
swym nieraa wymżaj się, że tę „siadiysta1'.

,W 'końcu pr.śdzierniika 1005 r, na rożkaiz 
iKonirtaratinowa zastrzelono na ul. Złotej dwie 
młode dziewczyny, służące. Najspókonniejsi o- 
hywatele oburzyli się na ten nowy aiki gwałtu 
krwiożerczego .polkaja. Qbunzeuie było do te
go stopnia powszcohue, że pewnego dnia tłum 
uliczny wicią Stał znienav^dzonego kata do bra
my domu przy ul. Maratkoiwsfcięj, chcąc go 
zlynczować. I^:cz KorstantiriiOw na Ikolacach 
wyprosił sobie życie, przyrzekłszy pod ,.sło- 
w.&m honioru oficera", że niezwłocznie poda snę 

. do dymisji. Zajście skończyło się na tero, że 
zdarto a łotra epolety i odebrano mu broń.

Oczywiście, febr słowa nic dotrzymsk Prze
ciwnie, z  wrięlcszą miź pi^edtom zaci&ktością 
zabrał Me do pracy.

'Miarka wreszcie przebrała się i  należało

poważnie pomyśleć o uprzątnięciu wściekłego 
psa, godaąeeigo na spokój, zdrowia i życie 
miesnlcańców Warszawy.

■Zadania tego podjęła się ,,szóstka* bojo
wa, znania p. n. .jżydolwiskiaj szóstki!". (

Towarzyszce X-, z  ®awodu rękawiczniczce 
powieraonso wywiad. Przebrana aa uliczną 
praekupkę, z  ^koszyidem pconaa-aidcay w ręku 
śledziła każdy krok zbira.

17 maja Konstanttoow' miał popołudniowe 
godzimy wolne od służby. Lecz , żandarmska- 
■ja dusza," ode mogła siedzieć bezczynnie. Wy
szedł z cyrkułu i zajął posterun ek (pośrodku u- 
liey Marszałkowskiej w miejscu akrzyżawainia 
się z ut Ś-to Krayską. v

Postamowioino momenf ten w\izyskać. ' 
Około god®. 6 po południu w odległości stu 

kroków od fatalnego miejsca tawiaraysz® bo
jowcy zatrzymywali fale publiczności a jednej 
i drugiej strony dążące. w 'kioruiniku ul. S-to 
Kitzyskiej.

Gdy much przechodniów «prawi® ustał, z 
uł. S-to Krayskl ej wyszedł Szuiniam i eipoOfoj- 
nym krokiem abliiytwsizy sdę do Romstanitimio- 
wa, rzucił mu pod nogi zawiniątko, t

Działanie pyroksylmoiweij boanby było 
gbrasrone. Z rosłego i barczystego zbira zosta
ła bezkształtem masa. Braeiraróeni praeóbcdPie 
spłoszyli ukryć się po sklepach i bramach do
mów,' jednoozie(śni® zaś z  różnych Stron 'biegła 
policja oraz żołnierze, którzy rozpoczęli bezład
ną' strz&laoinę .wizdhiż ulic. Ofiarą tej strzela
niny byt jeden •zabity oraz 'kilkanaście osób 
rannych-

Sam wykonawca zamachu, dęźko raumy
'odłamkiem botmby. korzystając z powstałego 
zamieszania ukrył exę ma didedzińcu jednego z 
domów pirzy zbiegu ul. Zielnej' i ś-to Krzyski®;. 
Ukn'taao za skrzyułam'! odszukali żołnierze

; i ratnionego, .praiwne niepraytomooiego z bólu I 
I upływu krwi, joasgmetami dobili.

Wieść o zasłużonej fcairae, jaka diosięgł®
! „wściekłego ipsa“ — Koastantimowa totem bły

skawicy roiznioMa się po mieście i.. Warsiza/wa 
odetchnęła <d duszącej ją zmory.

Cześć .pamięci bohatera, który mJcdy swó] 
żywot diobrowodnie złożył wt ofierze ma ołtarzu 

: Wodmiości-'

*#
Na cmentarzu starozalwmych przy uL 

; Erzyokcpowej, w 28 rzędzie 51-ej 'kwatery mie- 
i ści się grób Borucha Saińuiana.

Tam pochowano nazajutrz po udanym ®a- 
j madhu ipoikxwawioae szczątki bohaterskiego 
, rdbołnika, przywiezione n® cmentarz pod kon

wojem żandarmów j poiicjantów.
Następnego dnia, 19 maijia 1906 roku, towa* 

j raysae zmarłego zatknęli na grobie ■* bojowe®
! czeirwony sztandar i zakrzątnęli ®;ę kolo wzme- 
i  sisaiia trwałego nagrobka na miejHćń wieczne

go spoczynku Szulmana. W ciągu k ilk u  dni 
! towarzysze kamieniarze i murarze a zawodu 
' wznieśli granitowy W  przeszło dwumetrowej 

wysokości Rychło wszakże policja dowiedzia
ła się o wznoszorynr ipcmniku i robotników 
rozpędziła. Przez długie jeszcze potem mie- 
siąee po ste ru n ek  policyjny pilne wał grobu bo- 
jowca.

Dziś grób Szuilmaąa oraz mad grobem
•wznfesiiomy mur granitowy zarósł trawą. W 
piętnastą tedy rocznicę_ zgonu (przypominam o 
naszym obowiązku d̂ ko-ńczen-ia rozpoczętej 
praw nad- grobem tego, który zginął w wato® 
za -NModaiotść i Niepodległość.

R. Bk



Nr. 180

fclaaki)- Stany Zjednoczone dobrowolni© i be®- 
iateresown e poszły do boju o nowy (porządek 
♦wiato i sprawi-edliiwość.

‘ Swiadcmiość tego ma kaMy Poiafc i zaitsft© 
nie by ło po trzeby przypora mać tego. Polsce.

Mosina było również oiseiezędzć niesBcaę- 
flliwej ludności Górnego Śląska wyrańtu. żerni© 
pomyślała o orężnej walce wcześniej, podczas 
wielkiej wojny. C>, którzy dziś •jes®cze uważa
ją cały Śląsk Górny za prowincję n e®Medką, 
ni© miogą chyba aapommieć. że w. czasie wojny 
światowej Sląsfe Górny był częścią pańsitrwa 
niemieckiego i że wobec tego e:e z własnej 
woli Ślązacy znnwazeoi byli walczyć i ginąć raa- 
narni w mundnarach n emśecksch, o He n'e prtoe- 
seffi do airwji gen. Hallera, do ‘której eaimycfc 
Górnoślązaków wstąpiło około 14 ty#.. (Głosy: 
Słuchajcie! Oklaski. Tow. Reger: W legionach 
było idh mnóstwo).

Mam wskutek tego prawo i odwagę stwier
dzić: do wielik:ego dzieła oparcia świata na 
podstawach sprawiedliwości i prawa — a to 
byty wytyczne twórców TVaktotu WersaWkie- 
go — przyczynił się także naród poMri w mia
rę sił gwoidi.

POLSKA WIERNA JEST TRAKTATOWI
WERSALSKIEMU.

Historja ni© tworzy się z dnia na dzień. 
Na traktat wersalski ł ipostanowienaa w nim 
laiwarte, dotyczące Polski, złożyły się długie 
lata pracy, cierpień i walk zbrojnych, których 
praeoczać ni© można. Od doda rozbioru Polski 
naród nasz toczył nieustanną walkę o ndepod- 
Jegłość, (która .pochłonęła setlki tysięcy ofiar, 
czy to w otwartym boju, czy kazamatach twię- 
ńeń rosyjskich. memiedfeieh i austrjeokiah.

■Pan Lloyd George powiada dziś dosłow
nie. że ikdedy Niemcy są rozibrojiome i bezbronne 
dzięki sprzymierzeńcom — Polsika oznajmia, 
że będzie walczyć nawet przeciw Traktatowi 
Wersalski emu. Połsfoa wie, że Traktat Wersal
ski przywrócił jej woimość i (niepodległość, wie, 
że jedyni© na podstawie ścisłego i sprawiedli
wego wykonania tego traktatu, ta część Śląska, 
której hidmość 'przeważającą ilością głosów i 
gmin oświadczyła się za Piolską, wrócić może 
do 'Poi-ski,

(Pan Lloyd George poczynił talki© w mo
wie swojej wynuTzeniia, dotyczące ąprawy wi
leńskiej. Dowiadujemy się z jegio mowy, i© 
Wilno zostało rzekomo przyznam© Litwie (Gło- 
bt: To ciekawe). Fakt isMentia umoiwy mię* 
day rządami Francji, Anglijk Włiooh i Sta/nów 
Zjednoczomyoh.. mocą której Wilno miało ,być 
przyznane Litwie jest zupełną nowością dla 
Rządu. (Głos: To jest paprostu śmieszne)«. Nie 
tnegę sdę oprzeć w,rażeniu, iż zachodzi tu jakieś 
nieporozumienie, bo trudno ima .przypuścić, 'by
0 tak żywotnej sprawi© przynależności pań
stwowej części żywego organizmu narodu pol
skiego zadecydowano w zupełnej tajemnicy 
przed ty mże narodem, w sposób przypotmainają- 
«y okresy .panowania tajnej dyplomacji. (Glo- 
*y: Słusznie).

Domagamy się by stosowano do nas ob- 
Jetotywizan, sprawiedliwość i prawo. Jeśliby 
słowa końcowe z mowy Iioyd George/a rozu
mieć się chciało jako uprawmi-einfe Niemiec do 
wkroczenia zbrojnego aa Górny Śląsk, to by
łoby to niewątpliwi© przeciw prawu wyrażone
mu w traktacie wersalskim, który ni© dopusz
cza interpretacji iakoby G. Sląak był prowiu- 
©ją niemiecką i który wyraźni© stwierdza, iż, 
aż do rozstrzygnięcia fiprawy górnośląskiej je
dyni, którzy są powołani do utrzymania ©po
koju i  porządku — to komisja międzysojusz
nicza i wojaka jej .podległe.

Przed chwilą ©trzymał rząd polski od rzą
du francuskiego stan owcze zapewni eina©s że 
rząd francuski nie dopuści do tego, aby spra
wa G. Śląska była inaczej rozstrwgmięta rja.k 
na podstawie traktatu wersalskiego i wrmków 
plebiscytu i że rząd fraocustei' ni© dopuści do 
tego, ażeby uibbiroycne oddziały 'niemieckie i 
aTminicya iz Niemiec mogły przejść granicę 
Śląslka Górnego. (Głosy: Niech żyje Francta. 
Huczne okbraki w całej Izbie. Wszyscy .posłowie
1 ministrowie wstają). ,

Wobec takiego zapewTronia Rząd polski
T n ~  T ' " ' W T w u ł  * .• t - ł ł

powdnń •rogo ; całego ludu górnośląskiego, 
ab\ ruch powstańczy zlikwidowali i a..
,uosc *.■•: . ,v , i© o j iv ' ,(*»t’rzygń’ęoia losów G. 
głaska przez państwa “DTwimlerncfn©

Reasumując — oświadczam: R®d palsM 
stoi ściśle na gruncie traktatu wersalskiego dj
niczego .nnego - e j lt / . u. ty.
konania i na tem stanowisku zdecydowany 
jest trwać. Rząd polski jest pewnym, iż 
wszystkie TnoeaTstwa, które traktat tan podpi
sały, między iwnemi And ja. nie dopuszczą do 
żadnych kroków ze strony Niemiec, które, na- 

* ruszając postano wi en i a traktatu wersalskiego, 
zachwiałyby pods ta wam'1 pokoju w Europie, 
pokoju, uzyskanego z takim trudem \ taką ilo
ścią ofiar.

(Huczne oklask1 i ?josy; niech żyj© po
wstanie górnośląskie!).

Ukazało się w d ru k u :
Zofja WotnaTWVslos 

P E O L E T A B I A
poemat 

Ueita 60 marek.
Do nabycia w AdmkitefTwH „Robotnika*4

(Warecka 7).

Mały feljeton.

Obrzydliwa przykrość spotkała fcslęda Ipa- 
na w Londynie- Lloyd Georg© „nie .przyjął go" 
czyli ppprostu pokazał Sapieże drzwi. Oto re
zultat metody, która każe kłaniać się, podejmo
wać za kolana i płaszczyć się. Kto sam sietbie 
nie .szanuje, tego nie szanują inni. Benesz, któ
ry (powiedział pułkownikowi Rapingtonowi, ż© 
Czechy palcem nie kiwną, jeżeliby domagano 
się od nidh czegoś, roby sprzeciwiał© się ich 
interesowi — zyskuj© pochwały w prasie an- 

" gielskiej. Al© nasi dyplomaci wyszli przeważ
ni© ae s®baly Dmowskiego i Paderewskiego, 
kłónsy ich nauczyli tylko — kłaniania się.

W chwili, gdy piszę, ni© wiem, oo odpowie 
prezydent Witos Lloyd Ge-ongbowi, ale w każ
dym razie jedno warto przypoirtnieć.

Kiedy Paderewski przyjechał do Warsza
wy iw otoczeniu „misjcnarzy" francuskich, an- 
gietekioh i amerykańskich, gdy zamach Sapie
hy cichcem przez tych raisjionażży aproibowany, 
spalił na panewce, gdy w kilka dni potem Pa
derewski został prezydentem gabinetu — roz- 
poozęła sdę gwałtowna agitacją za wojną z Ro 
sją. Polska raaała być znowu „tańczą", „war 
lem'", .^poduszką", wreszcie „drutem kolczas
tym". Clemenceau i Iioyd George tpchali ją 
do woijny z Rosją „w Obrani© cywilizacji". Pły
nęła długimi miesiącami krew polska dla inte
resów również Francji i Angłji oraz z  ich rady. 
Dopiero, gdy Lloyd George zdecydował się 
wejść w porowimienie z Rosją — wykreślił 
nam „limję Curzona" i założywszy ręoe przy
glądał się spokojni© pochodowi bolszewików 
na Warszawę. A więc walczyła Polska „w o- 
broni© cywilizacja/" przy zupełnem „desdnteres- 
sement" tejże i — omal ni© zjadły 'zająca psy 
wśród serdeasnych przyjaciół- Skończyło sdę 
na utracie śląska Cieszyńskiego.

0, była to lekcja, krwawa i gorzka lekcja 
serdecznej przyjaźni. Teraz znów Śląsk 
Górny. I znowu od serdecznych przyjaciół do
stała Polska obuchem po łbie.

(Może to wszystko razem naszych osłów 
dardainelskich oduczy sentymentu w pdityce.

Nieohaj nam nie blagują, ni© (kłamią i ni© 
wytykają politycy świata, że ani .dążyli do da
nia nam niepodległości. Jest to zniekształce
nie hiisto-rji. Nikt na młyna świeci© szerokim 
nie prowadził świadomi© wojny o Niepodle
głość (Polski, oprócz gaitści strzelców z Piłsud
skim. Nikt! Talk jak nikt ni© przeszkadzał w 
XVIII wieku rozszarpać ją Prusom, Rosji i 
Austrji. Jeżeli Polska powstała, to, stało się 
to nienależnie od woli najważniejszych akto
rów wojny światów©], jako obiektywny, ko
nieczny zresztą rezultat upadku naszych trzech 
zaborców. Gdyby Niemcy i Austrja nie pobiły 
Rosji, sprzymierzonej z koalicją — nie byłaby 
PoLakł. Nie byłoby jej także gdyby Niemców 
ni© -zdruzgotała koalicjo. Lec® Niemcy bijąc 
Rosję ulen a wid/ziły Polski i druzgocąc ją ni© 
przeczuwały nawet, ż© przyczyniają się w ten 
sposób do niepodległości i zjednoczenia Polski, 
Koalicja aa® walcząc z Niemcami ani marzyła
0 Polsce,

Był tylko jeden wielki człoiwteik, •który' w 
chaosie dziejów próbował odkryć tajemnicę 
historii i ten głośną przed światem, jesaaz© w 
grudniu 1916 r. postawił sprawę Polski. Był to 
Wilson- Temu człowiekowi należałoby posta
wić pomnik w stolicy Polski. Lecz i on dopie
ro w roku 1016-ym. Zresztą na .początku woj
ny wyrazili nam sympatię tylko przedstawicie
le ludu włoskiego — i tyle.

Ta,k się preedsitaiwtia dziwna, tajemnicza 
prawda daiejów, ©darta z wszelkich frazesów
1 łgarstw.

Więc niechaj nam Lloyd Georg© nie rzuca 
piaskiem w ©czy, jakoby żołnierze angielscy 
krwawili się dla 'Polski. Oni ginęli dla sprawy 
i dis interetów. dla sowici© opłaconych po 
zwycięstwie interesów Anglii, Ani jedna 'kro
pla krwi 'Magielsikiej ni© została (wytoczona spe
cjalnie dla Polski. Niikt. nikt na całym szero
kim świecie (ni© poświecił r-edu.* kropli krwi 
speci'cbiie .i świadomie dla Pclski, oprócz gar
ści strzelców z  Piłsud-ikim . !Łe jednak mimo 
to Polska ozviskala .nieprydległaść, to to 
problomfct daiwny i tajemniczy 'który zaleca 
Się do rozwiązania (wiieloe aicizciuyuJ panom bl- 
sf©p>rkam.

Śmieszni są ca, oo z za rozumiał ością sobie 
i swemu rOzimnoiwi. a oo już jest brudnym i 
świadounn c\Tn:znie(m — swemu idealizmowi 
przyiptsuta kieranelk historiL

Sa oni zaipewn© ■przekonani, że 1 ziemia 
obraca się podług ich woli.. Zarozumiała ko- 
módia! ,

Zyriara.
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(Pierwszym watrtmkiem zapanowania kla
sy robotniczej w społeczeństwie jest j®j li
czebność. Jeżeli klasa robotnicza nie wzra
sta, a tem,bardziej jeżeli zmniejsza się liczeb
nie. to usuwa się jedna- z podstaw jej siły. 
W takich warunkach ..dyktatura ppoietarjatu" 
będzie tylko krwawem miotaniem sie.

Jakżeż pod tym względem wygląda w Ro
sji? Czy „dyktatura proletariatu" opiera się 
tara na wzroście, a więc naturalnem zwiększa
niu się sił proletariatu? Każdy wie. że rzecz 

; eię ma zgoła inaczej. Przemysł w Rosji jest

zupełni* zrujnowany, w -znacznej mierz© cof
nął się do form pierwotnych, przedłcapitali- 
styczmych, a wraz z tem, oczywiście, zmniej
szyła się ogromnie liczebność klasy robotni
czej.

iW świbtle liczb, ogłoszonych przez rosyj
ski Kęmisarjst Pracy, rzecz ta wygląda 
wprost przerażająco. W Rosji Sowieckiej było 
w r. 19K7 — 1.810.649 robotników przemysło
wych, w r. 1918 — 1.3Ś3BOO, w r, 1920 .zale
dwie 867.000,

W okręgu włodzlmirakira liczba robot
ników zmniejszyła się w. ciągu roku o 80%: 
z 103.100 w r. 1919, spadła do 2R200 w r. 
1020. Podobni© w okręgu tkackim jwanowo- 

j wozniesiendkłm: z 146.300 liczba robotailków! 
sipadła tara do 30.600. ‘

W Petersburgu liczba robotników wyno
siła w :r. 1917 -  405.827, w r. 1918-331.101, 
w r. 1919 — 182.036, w r. 1920 — 88.087 i w 
początkach f. b. — 80.606. A więc od r. 1917 
znikto z Petersburga cztery piąt© klasy robot
niczej!

IW Moskwie zmniejszenie ni© było tak

wielkie, ale, bądź co bądź, bardzo znaczne.
W sierpniu 1018 r. było 147.427 robotników, 
w czerwcu 1920 r. jiuż tyłko 87-363, W Mo* 
sikwta niema więc nawet stu tysięcy robotni
ków, ale jest około dwustu tysięcy urzędni
ków sowieckich!

Tak vfięc wodzimy potworne zjawisko: w 
kraju, nilbyto rządzonym przez robotników, 
w kraju rzekomej „dyktatury proletarjatiu“— 
proletariat topniej© z przerażającą szybkością. 
Część robotników wymiera, część idzie na 
wieś i tam wsiąka w życie wiejski©, część do
staje się na urzędy sowiecki© luib oddaje się 
handlowi i sz/mugleustwu...

Złołe myśli
\  ,

Klasa, arodmma a demokracji, fctórabT—**- 
mtaat stosować się do praw demokrcaji — prze
dłużyła swą dyktaturę poza pierwsze dni Rewolu
cji — wkrótce nie byłalby nioem więcej, jak ban
dą obozującą w kraju i wyzyskującą jego zasoby.

,(J. Jaiurta w r. 1902),

Święto 1-go Maja.
Dziodłsice*

(Koresporad encja w?a«na).
!W roku bieżącym robotnicy fabryczni i górni

cy kopalni „Silesia," święcili dzień 1 Maja nadzwy
czaj uroczyście.

Jud o godz. 6 rano orkiestra odegrała pobudkę 
W feotonji górniczej. O giodz. 9 ramo wyruszył ślicz
ny pochód górników ze sztandarami i tablicami, na 
•których widniały napisy — precz z reakcją! żąda
my sprawiedliwości spełeeenej I i t. p.

W pochodzie, który zdążał do Dziedzin, azase- 
gólną uwagę zwracała mtodziei stowarzyszenia „Si
ła", » w azezególności dziewczęta ubrane w biel ■ 
czerwonymi szarfami, które poprzedzały pochód. 
Około fabryki progów kolejowych, połączył się po
chód górników z olbrzymim pochodem robotników 
chemicznych i wspólnie, zwarte, karne i świadome 
swoich celów szeregi robotnicze podążyły na plac 
Kolejowy, gdzie odbył się wielki wlee. O godz. 14 
przed południem aa ślicantie czerwienią przybranej 
trybunie, witany burzliwymi' oklaskami, zaczął 
.przemawiać poseł Roger, który poruszył wszystkie 
sprawy, robotnicze, jak również omówił znaczenie 
1 Maja, walkę z reakcją, znaczenie konstytucji, re
presje stosowane do uświadomionych robotników, 
omówił również znaczeni© ustawy o ubezpieczeniu 
społeczno®, w końcu odczytał znaną neziolucję ma
jową, jak również dodatkową rezolucję w sprawie 
krzywdzącego podziału śląska Cieszyńskiego. Oba©

rezolucje jednogłośnie uchwalona PraeurawiaJi 
również w tym duchu tow, Zieleżniik (kolejarz), t  
Pająk W. (górnik), tow. Rumaa (górnik). Następ
ni© z kilku tysięcy piersi robotniczych popłynął 
śpiew „Czerwonego Sztandaru" i uformowały się 
pochody, któro podążyły do lokalów organizacyj
nych.

(Przed hotelem kopalni „Silesia" przemów® Ł 
Ruman i pochód się rozwiązał. W pochodzie ogól
nym i .wiecu brało udział około 8000 osób.

Po południu każda organizacja urządziła dla 
swoich członkó w zabaiwę.

\ Błonie.
(Korespondencja własnej

W dzień święte 1-go Maja, od samego rana 
przed lokalem Zwitków zaczęły sćę zbierać tłumy 
ludu, by uczcić ten dzień razem ze Związkami i or
ganizacją P. P. S„ pod aastandaraimi tych ostatnich.

O godz. 12-ej po przybyciu onki estry a cukrow
ni Leszno, wyruszy1! pochód, liczący z górą 3500 o- 
©ób, który po okrążeniu miasta, przy dźwiękach mu
zyki, zatrzymał się na Rynku, gdzie towarzysze na
si przemawiali o znaczeniu 1-go Maja i sytuacji po
litycznej. Rezolucja C. K. W. została jednogłośni© 
przyjęta.

Po wiecu uczestnicy obchodu, śpiewając „Mair- 
Byljaukę*4, udali się do Leszna, gdzie odbyła ‘ się 
wesoła zabawa.

Obrady sejmowe.
Sesia tr u c ia .—  Pos edzenie 227.

P. Lloyd Georg© otrzymał wczoraj ze stro
ny polskiej odipowiedź n« swe ostatnie prze
mówienie w Izbie Gmin w sprawie Górnego 
Śląska. Odpowiedź, wygłoszona w ,Sejmie 
przez prez. Witosa,'jest jasna i dobitna. Wy
tyka błędy historyczne, p (dane przez niewy
brednego premjera angielskiego, jako niezbi
te fakty, odpiera puszczone z /ekkietn sercem 
zarzuty, prostuje „niedokładności", polemizu
je z ogólną treścią i jonem mowy p. Lloyd 
Gwrge‘a. Na .„argumenty", które p. Lloyd Ge- 
orgetowj podsunęły rfieobęć do Polski, wzglę
dy, nic wspólnego jii© mające ze sprawiedli- 
wem rozstrzygnięciom zagadnienia, dążenie 
do upozorowania krzywdy wymaganiami racji 
stanu i pokoju .europejskiego, wreszcie drai
li wość sytuacji, w której znalazł się premjer 
angielski, broniący Niemiec przed ^Polską — 
odpowiedtea? p. Wto® argumentami, zaczerp* 
niętemi z tycia, z doświadczenia .wypadków 
lat ostatnich, opartych na duchu i liter;© trak- 
tatówv podpisanych ,i uroczyście ratyfi'kowa-' 
nych przez mocarstwa 'sprzymierron© i stówa, 
rzysrone. W odpowlediza' na ekwilibrystykę 
stowną p. Lloyd Georgeta padły mocne sło
wa, ipodyktowene norziuciem doznanej krzyw
dy i niesprawiedliwości.

Przemówienie ,prpz. Witosa wywarło sil
ne wratem e. Mocniejsze ustępy pokrywane 
były oklaskami całego praw ie Sejmu; z loty 
dwniomatycznej słuchano jnowy tej bardzo 
pilni©.

•  *
•Początek o godz. 4 rain . 30.
Im*eiipe!aei« wnieśli między innemi: p. Seib w 

onrawra bezprawnego posługiwania się kartą wol
nej jaady kolejami pańslwowemi pracz zięcia Pana 
Prezydenta Ministrów, p. Pu tka w sprawie gwałce
nia wolności sumienia .przez organy policji państwo
wej w Krakowi© oraz w sprawie prześladoiwenia u- 
rzędników kolejowych za ich przekonania politycz
ne.

Po odesłaniu do komisji w pierwszetn czytaniu 
4-cb ustaw przystąP’®no do sprawozdania Komisji 
Konstytucyjnej o ustawi© przechodniej do ustawy 
konstytucyjnej w przedmiocie tymczasowej organi
zacji władz w'Państwie.

Referent p. Duibanowicz. '.Komisja Konstytucyj
na ustaliła dwie zasady; 1) Sejm test czynnikiem, 
który konstytuuj© Państwo. Władza Sejmu fcrweć 
mus; tak długo, dopóki organy państwowe nie pow. 

j staną na podstawie Konstytucji. 2) Byt prawmy in

nych organów trwa tok długo, póki Istafej© źródło, 
z którego czwsipią władzę. Zatem zarówno Seiim, jak 
głowa ‘Państwa zachowują swą władzę, aż do ukon
stytuowania się władzy ustawodawczej, przewidzia
nej przez Konstytucję. Pierwsze wybory do Sejnim 
1 Senatu zarządzi na podstawie uchwalty Sejmu Na
czelnik Państwo, pocaem zwoła Sąi® i Senat i otwo
rzy j©. Marszafek raś mowegio Sejmu zwoła zgroma
dzeni© narodowe w ©ełu wyboru Prezydenta Rzeczy- 
•pospoliterj w siedem dni od ukoostytuowania się 
Sejmu i Senatu.

P. Wożnkki domaga «ię ustalenia terminu toł- 
winzania Sejmu na 1 wnześuia to. c, i wnosi to, jako 
poprawkę do ustawy.

W glosowaniu Iztoa1 odrzuciła wniosek mniejszo
ści, przyjmując en btoc ,w drugiem j trzeci©® czy
taniu ustawę,

ZWOLNIENIE OD OPŁAT SKARBOWYCH.
Po krótkim referacie p. Kowalczuka uchwalo

no w 21 8 czytaniu ustawę o zwolniediu od podatku 
skarbowego aktów nadania ziemi darmo żołnierzom 
oraz w sprawie zwołoieuLa od’ innych ofAa.1 aktów 
pomocy dla żołnierzy.

NIEPRZENASZALNOŚĆ SĘDZIÓW.
IN) referacie p. Grzędzielskiego ucbwal'cmo w 2

1 3  czytaniu ustawę w sprawie zawieszenia niepnte- 
naszataoóci sędziów w okresie organizacji sądownic
twa. Ustawa ta m® moc obowiązującą do końca bie- 
żąoego roku a przez Radę Ministrów moc ta może 
być przedłużania do końca r. 1922. Ustawa upoważ
nia takżp Ministra 'Sprawiedliwości do przydziela
nia sędziów, oczywiści© za ich zgodą, do urzędu 
prokuratorskiego.
• PODATEK DOCHODOWY.

Następnie odbyło się głosowani© w 2 czytania 
nad ustawą o Tymczasowym Poborze Podatku Do
chodowego. Przyjęto sg'cszon© poprawki jakotei
2 rezolucje ip. Yfaszkiewicza w ©prawie równoczes
nego poboru tego podatku ód wszystkich'1 'kategorjł 
opodatkowanych toraz w sprawi© zsnsan skali opo
datkowania i afniaoy minimum docĥ odiu wolnego od 
podatkta Natomiast odrzucono trzecią rezolucję te
goż posła w sprawie kontroli organizacji zawudo wych 
nad strącaniem 'rat ptrzez .pracodawców.. Przyjęto 
dalej remlueję p- Wójcika w sprawi© nowych Ko
misji wymiaru podatku w Małopolsee.

8 czytanie tej ustawy odbędzie &ią dopiero ua 
następnym posiedzeniu.

ZASIŁEK DLA SZPITALA PRZY 
' UL. KOPERNIKA. |

P. Rotermund referował sprawozdani!© Komisji 
j Skarbowo - Budżetowej © przyŁnuniu iednosraaoiw©-
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go zaoJBtu Warararwiafcieinu szpitala1*! dla <Med 
przy aJiey Kopernika. Komisja w rezolucjach 
/nrośch wzywa, RzędL alby do budżetu aa roik 1921 
wstawił wydatniejszą pozycję zapomóg do dyspozy
cji Mtoisberjum Zdrowia (Publicznego na prcwO/dB©- 
nia zakładów leczniczych dla dzieci i młodzieży w 
wieku szkolnym. Ażeby specjalnie dla szpitala 
przy uŁ Kopernika wyznaczył odjpowiedinią stalą §a- 
pmnogę miesięozirą na prowadzenie szpitala oraz 
jednorazową wydatniejszą zapomogę aa nieodsow- 
om inwestycje.

Wwe-iMinister Skarbu, Wednleld oświadcza, że 
w preEmcnarzu przedłożonym prziez Mteiisterjuan 
Skaatou (Rądzte MSnisŁrów przeznaczono 66 irrfljotnów 
o« opiekę nad dzieckiem a 26 milionów na szpitale, 
prywatne do dyspozycji Ministerjum Zdrowia Pu- 
hlbamego (glos: a 7 miljardów aa policję).

Izba przyjęła obydwie rezolucje Komisji.
ODBUDOWA ZNISZCZONYCH GOSPODARSTW.

Naetępme p. Cieślak przedłoży! wnioski Komi- 
gjt Odbudowy Kraju w sprawie wykonania kilku 
ustaw Sejmowych, dotyczących pomocy państwowej 
na odbudowę gospodarstw zniszczonych wskutek 
woyjr. Komiieja .proponuje,: żeby wezwać Rząd: 1) 
afcy w preliminarzu na 1921 r. powiększył kredyt 
aa akcję odbudowy kraju do wysokości wymaganej 
w płaoae Min. Robót Publican., ho znaczy z 4 na 12 
•mi!jardów marek; 2) aby niezwłocznie przedłożył 
Sejmowi gotowy już od roku projekt statutu zakładu 
kredytowego dla odbudowy.

W glosowaniu rezolucję pierwszą odesłano do 
Komisji Skarb.-Budżet,, pozostałe rezolucje przy
jęto.

Następnie Marszałek zarządzi! lO-minutową 
przerwę.

Po przerwie moral glos Prezydent Ministrów, 
Witos.

Marszalek proponuje odbycie dyskusji nad tern 
oświadczeniem rzadowśm dopiero po odesłaniu 
tptawy do Komisji Spraw Zagranicznych.

Tźba na to się zgodzUe, poczerń z powodu .po
wag# chwili, posiedzenie raraltaięto. Następne w 
piątok o godz. 4 ipo poi. '■

Na porządku dziennym między innemi trzecie 
czytanie ustawy o podattku dochodowym, rmnestja 
i tatary ciąg wczorajszego porządku dziennego.

J  dzfć Śledztwo i  ukarać surowo por. Borowskiego 
J  Ludwika?
; 2) ozy zajnlerza pan minister wydać w tej

sprawie specjalne rozki&y. alby wypadki podobne 
nie powtarzały się m przyszłości?

Warszawa, dnia 11 maja 1921 r. »

H sprawie s l f e t a i a  ę  i  i s l i f f l i .
I N T E R P E L A C J A

poeta A. Pączka i to w. do Parna Ministra Spraw 
WoJfśł-awycJ) w srprawie pobicia żołnierzy 6-ej bate
rii 2 Dyoma 8 p. ^rtyłerb" palowej- stacjorunwainiego 
w Łomży — praw, par, ‘Borowskiego Ludwika.

Bkde żdtnieray p u m  ..szaiżę'1,  a głównie Ofi
cerów. oraz wymyślanie, są w  wojsku polsktem 
r.jawiskiem bardzo caęetem.. (Nie wszyscy jedlnak 
żołnierze pokrzywdzeni umieją dochodzić awyeh 
praw,- mimo to jednak do wiadomości publicznej 
dochodzą wieści o tym systemie błcśa i poniewie
rania iołuterry. Poniiewieranie ..h om orni żołnier
skiego" (o którym tak często mówią władze woj
skowe) poza służbą — jest zbrodnią,' Itaer jeszcze 
większą zbrodnią jest znieważanie czynne M> sło
wno Żołnierzy wówczas, gdy znajdują się oni w  sto
sunku służbowym do Swych zwrleracbh ików. Wypa
dek tató — jeden z wield —< nastąpił w  połowie 
kwietnia r. b. w 8 p. ar. p. Sb 2 Dyomu. Żołnierz 
"WSkter ŻdżcTsiki w IŁScde dó rodziny * dnia 28.4 
1921 miedzy immemi tak o tem pisze: „jKorthamy
Bracie! Chce Cię powiadomić o nieszczęściu, jakie 
mnie spotkało. A więc dostałem dzisiaj zapłato 1 
podziękowanie od dowództwa bateryj za te wszyst
kie trudy i znoje, na któro się poświęciłem i prze
cierpiałem przez blfeife© półtora roku «a froncie. 
Rzecż się  tak przedstawia: stanęliśmy do nipwtn— 
caiy 1896 rocznik, by drogą ■dndbową prosić ozwoL 
ftietnie, gdyż w  naszym pułku w iomydh baterjaćh 
TWeenifc ten zwolniono. Gdyśmy stanęła do rapor
tu. oficer nazwał nas . buntownikami i zaczął bit! 
kolejno wszystkich po twarzy, a gdy przyszła kolej 
na mnie, zapytał się. czego chcę, a następnie ude- 
•łyi mnie ręką w twarz. Gdy ^wróciłem uwagę, 
ta co mnie p. porucznik uderzył, wówczas on wy
ją! * kieszeni browning i uderzył mnie w głowę 
tak allnie. że zalałem, się krwią i straeVem równo. 
Wagę i dopiero koledzy musieli Pinie zaprowadwc 
da doktora, ponieważ sam wie mogłem pójść, bo roi 
str«szwie rozbił głowę. Talka to, widzisz Bracie, za- 
Ttata za nasze trudy i  raroje, za wierną służbę". 
'Lena p, pomzazuiikoTci było tego mało. „bo jeszcze— 
pisze dalej pokrzywdzony — kazał mnie zamknąć 
do areszty, co mi się pierwszy raz w  czasie całej 
słuńby trafiło". ’ *

Raport —jest ta służbowa forma zwracania się 
własfe przełożonych % zażaleniami, prośbami i 

f- p. Oficer, przyjmujący raport, obowiązany jest 
wysłuchać skarg czy życzeń żołnierzy, uwzględnić 
je lub — jeśli nie mają racji — wyjaśnić jfto, dać 
r*dy i wskazówki. Oficer, który — jak p. porucznik 
Borowski Ludwik — znieważa pray raporcie żoł- 
cfierey, powinien być zdegradowany, wydalany z 
’’tojska i zamlcaięty w  więzi emiu. Z r.yjatkóiy lietu. 
pi wytoczonych pawyże}. widać, jak głęboko są  do- 
kfcttięcii pokrzywdzeni żołnierze, jak wielldim jest 

ból i  żal d0 armii polskiej i Państwa Polskiego, 
®* togo rodzaju ,,oficerowie", jak por. Borowski, 
"toto™ i wymyśleniom płacą żołnierzom, ten ..ehlu- 
toenarodn", ta ich •walld. trudy i poświecenia, 
^toodmia bicia i aniew'aftenda słownego żołnierzy 
J*8* zbrodnią praeciWt^o Państwu, to też por. Bo
rowski winien być surowo tekarany. a MiPisterfum 
-.praw Mtojsitnw. rorik»zem służbowym do wszrst- 

^4® y sprowadzają republikańską armje 
1° % !,rogę zwyczaiów. pauuiacvch w daWne;
. emp car^.iej, Móray słowa Nacwitwgo Wodna t p. 
/..>TMa ra praw Wojskowyicih o ,.żotniarzu-ólbyiwate- 
U. •■!>r(>wa,*®ją do fikcji.—winno zauiadomać o 

•ej 'karze aby zapoibi^ podobnym skandalom. 
Wobec powytószeno. n o d p i^ , ^ n j a :

ciił onay jest pan -miittister przeprowa-

EroMka sejmowa.
Dariś o godz. 2-ej p» poj. plenarne po- 

saedzeaiiie Zw. Polskicli Posłów Soojalisty- 
oznyeh.

**

w któryułi nie uczestudczy w żadnej mierze, 
a .które rozwijają się na tery tor jum, nie ,p*r- 
dlegająeyim jego wladizy.

‘W tdmdu 18 b. in. poseł Zamoyski -wręczy 
długą notę w formie memarjału, omawiające
go sprawę górnośląską, lecz nie mającego nic 
wspólnego /z oefainiemi wypadkami- Memo 
rjał staje wyłącznie w olbronie wyników ple
biscytu, a zwłaszcza Iinjl Korfantego, oraz /wy
jaśnia całkowicie sytuację1 na G. Śląsku do 
chwili wybuchu powstania. Nota ipO>wjrższa bę
dzie skierowana również do konferencji am
basadorów. ( E JS ).

Liwów i Kraków delegacja Rządu nunnaMae-
go dla podjęcia rokowań • goapodarczyah. b«jn- 
dliawyah i tranzytowych z Polską.

*
* *

***
I>ziś o g. 11 rano posiedzeme Komisji zar 

grani'cznej.
*

Komisja skarbowo-budżetowa.
Na wcizorajiszeim posiedzeniu fcounisji sikar- 

toowo-lbudżefowej min. Stetizlkiowsiki praedsrta- 
woł pokrótce treść układu naftowego polsko- 
francusMego, który ma być wkrótce podipaisa- 
ny tw Paryżu. Posłowie Sta/piński, tow. Dia- 
manid j MOraczewski zażądali przedłożenia do- 
sło-wnego tekstu umowy, igdyż tylko wtedy mo- 
żina będzie wydać należyty sąd-. Toiw. Diiaimanid 
wykazał, że Francja wyzyskuje umowę .polilty- 
caną, zawartą z nią, jedmiosimonlme dla swoich 
•rut er esów gospodarczych, ni-e uwziględniając 
konieoznych potrzeb Polski. Tow. Moradzewski 
podkreśli, że F-rancuzi uważają umowy poli
tyczne i goisipiodamoze za jedną całość, dlatego 
komisja nie może tnaltotoiwać tylko o układnie 
naftowym, stanowiącym część kompleksu, nie 
wiedząc, w jakim stopniu uśtępsttwa gospadar- 
eze zr-ównlo wążoine są zalbezpiećmeniem na
szych interesów polityoznyich. K». Ozefwertyń- 
^ki wniósł o przyjęcie sprawozdania ministra 
do wiadomości. Komisja wniosku tego nie j 
przyjęła i w myśl wywodów tow. Moracteew- 
sldego odroczyła decyzję do załatwienia cało
kształtu układów z Francją.

Na temże posiedzeniu referowano wniosek 
odesłany przez Sejm w sprawie moratorium 
wierzytelność', hipatecamych. zwiataiajągyoh 
dł-utoków od przyjęcia spłat aż do czasu wre- 
gu'towiann-a relacji walułow-ej. MSn. Skaribu 
sprzeciwi! się temu wnioskow: ze względu na 
chaoś, który powat’aJby z chwilą noranailtego 
traktowania różnych długów, aaStępnie na ko- 
iffienżny z (tego powodu zśtój w ztm-ianaoh wła
sności mera-chdTnej. B. minister Wł. Grabski 
gorąco poparł wimtosek, elegijtnte wowodlząc 
się nad ałtraszroem położeni em wierzycieli!, kltó- 
rzy z powodu ąpadku waluty ponieść mogą o- 
gromrae straty. Przedstawiciel min- sprawSte,dI. 
cytując rozmai/te listy wierzycieli hiportecanych, 
oświadczył a:ę to (wnioskiem, wśkazując na 
paniująicy chaos. Tow. Diain.ainld zwrócił uwa
gę, że największy dhaoB .panuje w Rządzie, 
skońo w sprawie dawno będącej na poirządku 
dizsennyiu Riząkł praedstawża komiisjj dwa wnio
ski wręc® sobie przerfiwme. Wte. skarbu ffwier- 
dzi, że na dwóch posiedzeniach Rady Mirai- 
^lirów zgodmono się na jego śtanowfeko. wobec 
czego przedetaiw^riel Mitu. sprawóedOiwaści co
fnął śwc(ją opinję. .mętnie tłomacząc swoje wy. 
stąpienie.1 Dyskusję odroczono.

***
Kdmkij* wojskowa.

Mrczoraj szemra posiedzeniu przewodu i- 
czył pos. Anusz; przed porządbięmdziennym 
poinformował komit^ję o swem wyetąpieniu 
przeciWko gen. Niesinlowisfk-'emu i zwrócił się 
do komisji, alby dyskusją nie krępowano sądu 
obywał eifslktegn, (który ma w tej spraiwfe wy
dać opinję. .

■ Następmie ppłk. thiibrewirtz zdawał sp ra-. 
wę z ozynności uadnwyczajhej komisji rewiizyj- 
nej. W czasie od 1 .^tyrania 191211 do 15 maja 
1921 pozostało spraw dawnych 110, wpłynęło 
nowych — 184, odlstajpiomo sajdoim 108, innymi 
władzom IB, umorzono 42, dokonano rawilaji 
administracyjnej — 14,, pociągnięto do cdjpo- 
wiedz-ainości 348 osób. Dyskusję nad sprawu- 
żdamiem odroazono do piątku.

Kronika polityczna.
Protest przeciwko gwałceniu woK knda 

polskiego.
Z Wołfcowyska. (Tej. własny). Dio moi- 

nydh świata zwracamy gorący .płotest prze- 
ciiwkio zamiiarom międzynarodlowtefgo kapita
łu, pogw ałcenia wóli i  praw ludności Górne
go śląaka, (pogwałcenia itraiktatu wersalskie
go i oderwania naszych braci od macierzy pol
skiej, do której od 600 lat z kajdan niemiec
kich wyciągają ręce. Oddanie ich musi być u- 
ważane za czyn barbarzyński Frzytóm stwier
dzamy, iż polska 'ludność górnośląska nie mo
że być traktowana jako materiał 'obrachun
ków wszechświatowej awantury, wywołanej 
militaryzmem niemiookim. Wzywamy Rząd i 
Sejm .o poczynienie na:jtenergic®niejszyoh kro
ków, w cetLu niedopuszczenia dio pogwałcenia 
woli i praw ludności Górnego śląska.

***
Poseł polski Zamoyski wręczył w dnru 

14 b. m. konferencji ambasadorów notę, w
której stwierdza, że Rząd polski jest zupeł-* 
nie obcy źródłom p o s ta n ia , które od pierw
szej chwili potępił nubliczniie. Rjęad poteflrl sta
rał się wywrzeć calv Wpływ, jaki posiada, na 
ludność iGómego -laska, aby przywrócić spo
kój w umysłach, ułatwia jąc w ten shosób, 
w zakresie możności, zadani© władz powo
łanych. B yłoby .pożadiane. by rząd nieimieoki 
ze: swej strony zajął stanowisko podobne. 
Rzad polski widfei • się' zmuszonym złożyć z 
siebie wszelką odpowiedzialność za wypadki,

Wczoraj przed południem pioset francuski 
P- Panafieu wręczył. w M. S. Z. notę Rządu 

 ̂ franicusikiego, o której' wi?pom.iinał w swem 
’ przemówieniu prez. Witos.

***
Wczoraj odibył się w Belwederze aM wtrę- 

ozen'a na uroczi'stej audijenoji listów uwienzy- 
tełniających przez pierwszego posfa nadrawy- 
ozajnogo i mnfeltra pelintcmoicnego japońiskię- 
go, p. Tosfeitauine Kawakami.

*
• *  *Dziś rano przyjeżdża d!o Warszawy przez

Rada na posiodaeitŁu jff {>.
pćęa obradami nad aprawami poUtycaneanl, roapa- 
trzyła i uchwaliła:

Rozporządzeni a, uetalające termim wprowt-
dzenia w Małopoisoe wpjefwóditw na, dzień 1 m ę  
śoia b. x.;

dalej Rada Ministrów uchwaliła roBporajpd*a- 
nd© w piraadmiocia ustalenia tymczasowych opłat 
od patentów na wyrób trunków, przetworów! uród- 
ozaiiiych i spirytuscxwyich, oraz drożdży, tuxMaA na 
sprzedaż trunków na obszarze b. zaboru rosyjSk., 

rozporządyenie w przedmiocie ujeduostajnfi©- 
nia opodatkowania drożdży prasowanych m  c b »  
rze b. zaboru rosyjskiego i auisdrjackiego;

rozporządzenie w przedmiocie amiao w olp«M»fr 
kowaniu piwa na obszarze b. zaboru rosyjgkiąge i 
anstirjlackiego;

rozporządzenie o podwyższeniu i ufednodtajUA 
niu akcyzy od zapałek,

oraz zaaprcubówała projekt ustawy o óbowtp- 
ku zakładania i u4zymywaaia początkowych kaw 
sów dla dorosłych i bibljotek powszechnych.

■>-*ir  IIJ.I> >,»/

Walka o Górny Śląsk.
POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ, 

I/hidyn, 18 maja.
(iE. E.)1. Według iinforanaoji ze źródęł mia

rodajnych 17 b. m. wieczorem uchwalono awo- 
łatii© Raidy Najlwyżlazej celem oimówn'en:a apira- 
wy górnośląskiej. Briaad (pragnie, aby «oz- 
strzygnięcie tej siprawy było -wymlkiam zupeł
nego porozumienia pauelw Eip.raym; eirao-nych, 
W aajgMisikiieh kolach d yptematyramydh panu
je przekonanie, że mowy amibaaaidior Stanów 
Zjedjniocraoaiych nz Londynie Harvey będzie rer 
prezenitow-ąl Stany Zj€'4n'or®>ne ma posied ze
nitu Rady Najwyffsiz-ej jedynie pólirraędojwo. Fo- 
siędteonie Rady od(bęxłzie snę pra.wtdioipodabni© 
•w Plaiyźlu. Data otwardią ,pto$ied7,ernia ni© jeist 
jeetocze itsltalopa. Będzie ona zależała ęd tego. 
śkS-ełdy iptrzybędizie praedataiwiniel Włoch. W k#o- 
ładh tpoliltycmnyeh pazeiwidyiwaine jeaS, że posie- 
dzeraie Rady Najiwyższej rozpocznie się 23-go

* NOTA ANGIEIM Ą. .
Londyn, 18 maja.

(TPAT.). (Wield. B. K.). Nota, aragieiMca wy- 
sifangowana do Fnamcji w spraiwie ,ruchu (po-* 
■wstańnzego ®a G. Śląslku, zwraca uwagę nząr 
du framlciósfkiieigo na fakf, że urzędowe sfery 
francuskie ma G. Śląsku popierały wspomnia
ny ruich pioWstańrwy i że rząd framcuslki wdaje 
się również popierać politykę poWką. Poatę- 
powiami© talki© byłofby ruiną G. Śląska ii jeżeli 
można wierzyć tym faktom, to Amglja nie W ' 
śli sfię solildiajyzo-wać z polityką Francji i uwa
ża Niemcy za upra wrmoiae dio obrony siłą swo
ich zagTifflżonycb praw. Nota proponuje awo- 
łto te  konSeremejj ortem omówienia tej kwesHji.

Odpowiedź fraoraiska składa odpowie- 
dlziaOlniość za wypadki na Niemcy i wyraża adzi- 

•wienie, że rząd angirtslki ni© poczynił praedi- 
stawii'eP w Berlioe©. jaik to pastanowiiła Rada 
Najwyzjsra. Noła stwi'ertdBa. ż© Fitanlcja mi© 
będzie się beZczynlni© przypaitrywać wtojskowej 
irtewenoji Niemaen. Nota zgadza sśę ma zwo
łana© ząprópomaiwanej konferencji, atoli konfe
rencja taka odbyć się może dopiero ,po otwar
ciu sesji izby franciuisikiej.
ANGLICY PRZECIW WKROCZENIU NIEM

CÓW NA ŚLĄSK.
liOndyn, 18 maja.

(E- E.). -Daily Chronitele" podaje, że 
praetdrtawiicieie angieźscy w komiaji m-iędży- 
aojuiszaiicBei zaproltesitowaii energicznie prze- 
ciiwiko wkroczeniu oddziałów niemiedkioh na 
Górny Śląsk.

PRZYJĘCIE ULTIMATUM, A SPRAWA
Gó r n o śl ą sk a . '

• Berlin, 18 maja. •
(E. E.)'. W -Tagliohe Rundschau" poseł dio 

parłam©mtiu Rwppeim ogłaaza deklarację Am- 
glji w spirawd© zapewnień-a materjałów i sił 
rolbotoilezyrh, jak również 50% ,pod<ailkiu od t«> 
warów niemiedkicbi, miesienia sanilocji i zanie
chania okupacji Duisburga i Dusseldorfu oraz 
zniesienia granicy celnej nad Remem. Dekla
rację tę złożyła Anglja jetsBcze pnzed pnzyiję- 
oi'em uitimaitUm .przez Niemcy. Poftwiertdzająn 
tę wiadomość, „Vo'ssasche Zeiiuimg" dodaje, że
w spraw1© górnośląskiej1 damo obietnice, które 
mimo wszelik1©]' lositrożmości w wyrażeniach' 
wywołały wrażeni© zadowmtająoe. Potwierdze
nie tych obi eto © w mowi e iLlioydi George'a w 
izbie gm’n spotęgowało jesfeoze to wrażeme, 
airaiknllwiek należy oczekiwać je=BCKe dąteego 
rozwoju tej sprawy. „Yosisisćhe Zeitarng" wy
raża praeikonainie, że nieprzyjęcie tditimatu/m 
pociągnęłoby za sobą miepomyślm© dla Nie
miec rozwiązanie sprawy górnośląskiej.

WYJAŚNIENIA ANGIELSKIE,
Londyn, 18 rtiaja. .

(E. E.). Pi1®1© wieczorne ogłaszają nastę
pujący komunikat, który, jak się wydaje, po-/ 
chodzi ze źródeł urzędowych: StamoWiisiko rzą
du angielskiego w sprawi© powstania na Gór
nym Stasiku sformułować' możina v? ten -spo
sób: Uozcdwa gra (tata -pl-a-y) w stosu/nku za
równo- do Plofóki, jaik i do Niemiec na 'podsta
wie traktatu w^emalskiego, który wiąże jedną 
i drugą stronę. Zamiarem Wielkiej Brytanji 
jest lojake wykonanie zobowiązań domaiffa

si^ ona wszakże, aby póstancwieaiia frakIWhi 
były przez wszystkich śzaniowane. Aniglja ni© 
może tolerować, alby uprzedzano decyzje Rady 
Najwyższej, stawiając ją wobec faktów doflwł- 
uanych, z kltórejkolfwiekbądź strony miafdbjr 
to nastąpić- StanowtCko Angljl w  sprawie 
górnośląskiej ma zia podstawę uajbeiawizgllęid- 
niejsisą bezisitromność.

STANOWISKO NIEMIEC W SPŁAWIE * 
ŚLĄSKIEJ. 7 -

Berlin, 18 maja.
(IE. E.). Rząd' niemiecki' zajmuj© stanowe- 

slko wyczdkujące w sprawi© śląskiej, ograni- 
czając sil© jedynie do wysyłania not do pai&tiw 

F  spraym i etrzonych. 'Fotczątkowa panował* w 
| Beirlimli© dość silna tendencja do czymmego/wy- 
i siąpienia na Górnym Śląslku, obecni© jedpaSr 
j po abliżeniu a Auglją Niemcy oczetkują roar 

•wiązania sprawy górnośląskiej w myśl żądań 
niemieciki-ch. Aż do chwili apotócaniia się Briso- 
da z I/Ioyd Georgem w Boulogne lub Lyrnpma 
nile należy się spodziewać żadnego kroku ce 
strony Niemiec.

STANOWISKO WŁOCH. .
Rzym, 17 maj*. 

(IFAT.)'. (Harap). Według imitormacjii *« 
i źródła poważnego rząd włoski ni© zmienia 
j swego zdania w  spraw ie G. Śląska. Stanowi-
j siko sizątdu włoskiego stłreeacza się  w temi, ie 
i wazystlki© decyzje^ powwięte agadnd© przez ra*.
| dy sprzymierzone, mlisaą być respekto/wane.
i COFANIE SIĘ WOJSK POWSTAĘCZYCH.

— Dowództwo wojsk powstańccycfo wydało w d. 
i 18 b. m. rodcaa do grulpy aadodrzańskiej, aby o-

puściła port. koffliełski, przedmieście Raribarsa, (V 
i' etnów i GogoWn, urw"iadomiwssy urprzodaria karoi- 
: sję maędzysojusaTOora. p. wojaka powstańca* wyov 

fują się dlatego, aby zarwać kontakt z Niomcanń i 
j dać dowód dobrej woM w> strony polskie],
| ODEZWA ' DO PRZEMYSŁOWCÓW GOTŁNOŚLĄ- 
I _ SKICJH.

Bytom, 18 ira#.
(TE. (E.). Poartewań maktarzy praamyatewoygów 

nośląstey stosują bieirny opór przeciwko urwijcrata 
raili kopalń i but, aarsetoy zarząd cywilny Obbaama 
zajętego przez powstańców, wystosował do pne  
mysłowców pismo, w którem wtayrwia zarządy praad- 
K.ębiorstw, aby postarały się u swych Tnooo*J«w- 
ców o kooriecane pełnomocnictwa, rwiasttoa w 
sprawie zbytu produktów i wynagrodzeni* robotni
ków. Ze swej strony N. Z. C. obowiąBuje się sa- 
pewinić praedstawlcielom' przedKięfbAowetw zupełną 
swobodę w wyikoaywaaitu ich czynności stużborwych 
oraz troszczyć się © ich bezpieczeństwo osobista, 
owy wiście z t©m zastraetantem, to panowie ci nie 
dopuszczą się żadnega nrLeprzyjązmega czynu prze
ciw powstańczymi wiadrom i sile zbrojnej.

ZAKAZ WYWOZU PTMTĘDZY Z GÓRNEGO 
ŚLĄSKA.

Bytom. IB mata
i(E. E.). jWładta naczelna, obszaru, wfętago

przoz powstańców, wydała dnia 1« b. m. raąpo- 
rządzenie w sprawi© zakazu wywicttu pieniędzy t 
Górficgo Śląska, w iloiSci widksa©}, niż 1000 mąrek 
memiędcich.

SĄD WOJENNY NACZELNEJ KOMENDY 
POWSTAŃCZEJ.

Bytom, 18 mata
(E. E.). /Nacrolns władza cywilna obazana po

wstańczego wydała dmńa 16 b. m. WżPWreądaBffiie 
w przedmiocie ustanowienia sądu wojeomego na-
crolnen komendy powstańczej. Dowódcą «ąd» wo- 
jemnego mianowano naczelnego wodaa pawotańońw 
Nowiznę-Daliwę. Sądownictwu wojeatoeimu podlega
ją wszyscy paYstah’cy i osoby cywila© sa praastęp- 
strwa, dla których( uistaaowiatto sądy wojanm.

— Komitet wykonaw«ry ”* Górnym fllągftj© w y
dał roraporządzende w sprawie rekwizycji^ _ Prze
prowadzać j© mogą jedynie władro etatowi© w*go- 
dą sołtysa d dwu ławników Polaków,

— (Władze powstańcze wydały romporzą<#Bestii©. z*. 
kaEwjao© niszczenie pieniędzy tab fwjpienjtw war- 
tościowroh.

— Odpowiedz Bricwdo1 ma ntowę Lloyd Gear 
ge’a wywołała na G. iSląsfeu ogrammie ■waBeota.

— Wszyski© dizienaiiii aroetrykBóakio omBwiw
ją dekłarację Briamda.
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Pa*, v n e t i .  A d a m  C i ą g l i ń s k i
Zakład Wcdoieczniczy i Elektroterapeutyczny

Kopernika 11. (Tel 46-22) po gruntownym remoncie otwarty.

1 w m u—  W ł a d z e  p o w s t a ń c z e  w y d a ł y  r o z p o r a ą d m n ©  

■cfoowiązujące gminy do zgłaszania zapotrzebowań 
m  artykuły pierwszej potrzeby. Osobom pojedyfl- 
caym łub rodzinom ni® wolno się zwracać z sapo- 
izzehowamtemi do imdcy powiatowego, ale jedyne 
do zarządu gminnego. Zakazany jest wszefflri wy
wóz żywności.

— Pomimo wyborów do parła rnentu włoskie
go Sjprawsa O. Śląska w dalszym ciągu eajnraje 
pierwsze miejsce w zakresie aamteresorwamiia pra-,
■y włoskiej.

— Wszystkie dzienniki angielskie * wyjąt- 
tóean Morning PwT pochwalają poTItyflcę Lloyd 
George's w stosunku do Polaki.

— Niemieckie partie i Związki Zawodowe G. 
Śląska zwróciły się radiotelegnalieamu® do wszyst
kich kulturalnych narodów świata * prośbą o na- 
tyehar;iBr».©wą ochronę G. Śląską, ponieważ polska 
mniejszość narodowa i napływowe ibandy dręczą spo- 
luyną ludność przez mordy, rabunek i plądrowanie.

Sprawa M
PIERWSZA RATA ODSZKODOWAĆ.

paryi, 17 maja.
(SPAT.). Havas. W wykotiaaiiu mltknatiwn, 

wręczonego Niemoam, rządy sprzymierzone 
zobowiązały Niemcy do zapłacenia miliarda 
marek w złocie vr terminie 25 dni. Rząd nie
miecki zaproponował komisji odszkodowań, 
że bezpośrednio, jako pierwsza ratę, zapłaci 
150 tmiijomdw1 mk. w złocie w dewizach zagra
nicznych. Wypłata ta nastąpi w terminie, wy
znaczonym przez ikomisję odszkodowań. Ter
min niszczenia reszty oznaczy również kopn
ej* odszkodowań.

ROZBROJENIE NIEMIEC.
Paryż, 17 maja,

(PAT.). (Wied. B. K.). Przewodniczący 
md-ędzysojuszni czej komilsji kontrolnej gene
rał Nolet i przewodniczący komisji dla spraw 
lotnictwa generał Master mann zawiadomili 
rząd niemiecki, żę w myśl przyjętego ultim a-, 
tam mają Niemcy do 20 imaja przeprowadzić 
rozbrojenie, które' określiła nota aljantów’ z 
20 styczni a r. ib. .
PRZESILENIE GABINETOWE W NIEMCZECH

Berlin, 18 maja.
(E. E.). Zwłokę w obsadzeniu pozostałych 

portfeli ministerjalnych powoduje brak odpo
wiednich kandydatów. Socjaliści większości 
me okazują żadnej skłonności do porozumie
nia % niemiecką partją ludową. Toczą się ró
wnież układy z przedstawicielami Bawarji w 
sniiawie wzięcia udziału w rządzie, jednakże 
widoki powodzenia tej akcji są bardzo małe.

Paryż, 17 maja.
(tPAT.) (Wied. B. K-). „Echo de Paris“ 

donosi, że konferencja ambasadorów zajmuje 
się obecnie sprawą .połączenia Ausdrji z Niem
cami i poleciła mocarstwom, podjęcie inter
wencja u rządu wiedeńskiego w tej sprawie. 
Zaakceptowanie tego kroku nadeszło już od 
wszystkich mocarstw zainteresowanych, z 
wyjątkiem Anglji, Oczekują w najbliższych 
dniach przyłączenia się Aziglji do tej akcji.

lity i  flali
Rzym, 18 maja- 

(K. E.). Według obliczeń, uteońcizonych do 
3n5a 17 b. pa. wybory we Włosaech dały pra
wie wszędzie zwycięstwo blokowi liberalno, 
demokratycznemu. Blok 'ten stanowi koalteję 
ut.wonBOUfl przez rząd, a złożoną z liberałów 
prawicowych i lewicowych, radykałów i soejja- 
fetów. Nowa zta- wobec iarnego ustosunko
wania liczebności partji uiaitwi bardao pracę 
rządowi. Ogólna lUziba rałonflcóiw bloku wybra
nych obecnie wynosi 280 .posłów, lecz liczby 
ostateczne nie *ą jeszcze znane. (Procent ‘ko- 
mumitńtów posłów' powiększył się. Na wygpeioh 
Gienso i LusiSina złożono 6 ty®. głos. za Wło
chami, 220 za przed-tewbcieismi ludności sto-
wiańskięj. W Trieście wybijano samych Wło
chów, w tem jedinego komunistę. Do iaby 
wszedł ponownie Ni$ti- Według obNcaeń przy
bliżonych w starciach z powoidu wyborów na 
calem teryterjujn 'Włoch zginęło 15 osób, 80 
ziać odniosło rany.

Kasym, 18 maja. 
(jPAT.). (Wied. P, K*). Daflsae, chioć je- 

saozo nie oStalthoanę, wyniki wyborów1 wykaza
ły- że blok Gioliibti'ego wnejdwie do izby w .ma
łej większości. Znanych jest już 400 wynifców, 
w tem 150 raiooąków błotku. Wybranych, zoslta- 
łlo 40 kandydatów" t. aw. ministerialnych, 6 
zwołemniików GioMi'ego, 98 socjalistów (sfro- 
ciii r/n. 34 manida.ty. zyskali 6)* 88 iudowiców 
(zysikali 9. stracili 14), 10 IcosnuryBitów” (zy
ska! 7)', 7 republikanów (zyskali 5 iinanida- 
tów). W Trydencie wybrano 4teh hudówców { 
2-ch sooiaiisiow. W Trjeście 2-ch kandydatów 
bloiku i ld?o repnW kanma oraz komunistę 
Botmbaocitego. Medijoteuska ,.Avanti“ dor osai, 
że sooial śoi zdobyli 120 mandatów. W Neapo
lu wybra®1 zostali .przywódcy sotojalsstów Tu- 
ralti i Treves, jafaoitteż sekretara generalny C. 
G. T. dAnragoua. Pirzywódica ludowców Me
dia uzyskał mandat'. Na prowincji zwołenndicy 
oauttji koMFtytUCTjruej mają znaom:; w ląaszośó

Londyn, 18 maja.
(E. E-). Depesae^z Irlandji donoszą, że 

(Podczas tZtedionych Świąt zginęło śmiercią 
gwałtowną 35 osób. ,

Londyn, 18 m aja-■ 
(PIAT.). (Wied. B. K-). Wdzoraj wieero- 

r« a  w różnych dzielnicach miasta dokonano 
tajemniozyich zamachów, których dopuścili siię 
użbrcjeni w rewolwery ainłeinflści. .W wielu 
mi ej ?cach został wameoomy pożar, kióry jed- 
nalkiże w kirótlkim czasie sttłumionia. W Liver- 
paolu piodpałano mnóstwo domów-

Horaea, 17 maja- 
(PIAT.). (Radjo). W południowej i za

chodniej Manldji wzmagają się zacięte walki 
z eimteinisrta.mi. W mieście Gork rzucono bom
bę ma. patrol policyjny, .prayczem zostało cięż
ko rannych 3 policjantów, a  jedeh sierżant za
bity. ■ ■ . : ,

WiaiisisśGi tt-
—- Źródła oficjalne aincrykańskte zapewniają, 

że rząd jest mdecydowany w aposób stanowczy nie- 
dopuóeić do aresztowania obywateli amerykańskich 
prze® Rząd sowiecki.

— W (Paryżu odbyło się inauguracyjne posie
dzenie powszechnego kongresu .przedstawicieli ro- 
Eyjaloftfza przemytu, baadlu i fkaastów, w celu 
przedyskutowania możliwości podźwigoigoia naro
du rosyjskiego i zbadanie sprawy udziału kapitału 
zagranicznego w odbudowie Rosji

•— (Powstanie antybołszewioide objęło eróą Sy- 
berję Wtichodai*.

— Francuska Rada Ministrów zatwierdziła no
minację Jonaart'a na urząd nadzwyczajnego amba
sadora Francji przy Watykanie.

— Ambasadorem Stanów Zjednoczonych rwe 
Włoszech mianowany zostaS Ryszard Washburn.

— „Głos Pomorski" donosi, że nut wioe-kon- 
sula .polskiego w Kiwidzyniu napadł funkc.jonarjusa 
rządu niemieckiego, poąiowai wioe-komisiii (mówił 
po polsku.

l m  sarfii.
Posiedzenie Prczydjnm C. K. W. odbę- 

dEie się dziś o godz. 5!4 pp. w lokalu partyj
nym, Warecka 7. Na* porządku dziennymi ł) 
Sprawa- podwyżki pens ji pracownikom Sekre
tariatu. 2) Sprawą wyjazdu Komisji C. K. W. 
do Poznania.

Sekretarz generalny M. Niedziałkowski.
Posiedzenie Centralnego Komitetu Wykonaw

czego z dnia 16 maja.
Obecni t.h : Arciszewski, Barlicki, Daszyński, 

Diamnand, KwapińsCci, Malinowsiki, Niedział
kowski, Praussowa i Żuławski. Przewodniczą
cy tow. Kwapidsii, sekretarzuje tow. Ślediziń- 
ski. ZałaiKwiono szereg 'bieżących spraw orga
nizacyjnych i powzięto odnośne rezolucje. Wy
słuchano. szczegółowego sprawozdania tow. 
Arciszewskiego z sytuacji na Górnym Śląsku 
i upoważniono Prezydium CKW. do udziele
nia w tej sprawie wskazówek prowiaęjonal- 
nejjl prasie partyjnej.

Kolejowa »rs. PPS. Eteiś o gęds. 5 w loikalu 
0KR. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie aię posie- 
daonde egzekutywy,

♦

Dcżfrlnica Praek*. Dziś o godz. 614 w tokaln
daiekiicy odbędzie się ogólne zebranie - czlodków 
dzdelmtey, *a które proazenl są o 'bezwzględne przy
bycie członkowie komitetu dzielnicy Praskiej.

Kolejarze! Tteiś o godz. 6 w  loikalu dzielnicy 
Wola-Cby^* (iWofeła 44) odbędzie się ogólne ze
branie kolejarzy.

Tramwajowa orę. PPS. -Dziś 0 godz. 7 w loka
lu OKU. (Al. Jerozolimskie'56) odbędzie się po- 
siectente komitetu.

lisi MllOWf.'
Ze Zwdążku nwtaloweAw.’Driil 0 godi. 7 miecz, 

odbędzie aię zebranie mężów zaufania i delegatów 
wsaystHch fabryk i warsztatów metalowych w War
szawie. Obecność wszystkich konieczna. Sprawy b. 
ważne.

Ze Związku pracowników Ujejskich w Polsce 
(Al. Jerozolimskie 56, m. ąj Dziś puniktiiaMe o 
g. 5 pp. w lokalu Zwiąsflru (Al. Jerozol. 56) odbę
dzie się zebranie Zarządu Związku. Członkowie Za
rządu ■ pnszeni są ó punktualne i bezn-arunkowe 
przybycie.

(Dziś pumlctualnio o g g miecz, m lokalu Związ
ku (Al. Jerozol. 56) odbędzie się zebranie delega
tów Wydziału IX, t. j. SzJkofoictwa. *

Sb-ajk w labryee wyrobów met&Iowyób p, 'f.
A. Wiitt I Syn. !W pomyżs®orj firmie zaiStrąiikiowali 
robotnicy oddziału mechanicznego i odlewna. Przy
czyna etrajky: żądani© podwyższeniu płacy.

Strajk w przemyśle naHowym. W środę o g. 
10 prięd południem przerwany został calikomicio 
ruch w przemyśle naftowym i rafineryjnym. Powo. 
dem strajku jeęt zerwanie rokowań, toczących się 
od dw/M* miesięcy, między przedstawicielami robo-

Zycie nospoiiarcze.
Notowania giełdy' warszawskiej.

» Dolary 895—915 got„ 929-915.
Franki Ira ĵc. 75 czeki. *
Franki szwajc. 85.75 czeki.
Marki ńiem. 16.60—18.45 czeki;
Korony austr. 154 czeki.
Korony czesko-stow. 14.25 ezekL

C V  1 |  KJT  S t.  D lroczkow skl 
M. k l  m ik . j  ( „ |.  O rdynacka),

D ziś w a tc z ą :
RISSBACHER- i JACKSON. Decydująca: 
KOJ5NACK1 i DEKERT oraz decydująca: 

KROTON i HIRSZ.
Przed walkami wielki program.

K r o n i k a .
STAji POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorodogicm.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie .}. 21.8, namiższa -|- u .
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi

siejszym : Dość pogodnie, słabe wiatry wschodnie, 
skłonność do htrrz.

Zg«n Józefa Higorsbergera. Wczorąj w nocy 
zakończył życie Józef Iligersberger, prezes Najwyż-' 
szej laby Koniiroli Państwa, b. minister sprajwied- 
liwości w gabinecie Kucharaewskięgo.

■ Z Rad yMiejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
odbędzie aię w dniu 10-ytm b. m. (cawairteik) o gadz. 
7-ęj iwdeea. w sali posiedzeń Rady.

Jadłodajnie dla inteligencji. Komitet Ratun
kowy przy Departamencie Opieki Społecznej zawia
damia, że po uskutecznieniu gruntownego remontu 
jadłodajnia dla inteligencji przy uL Wspólnej Nr.- 
40 zostaje w dm. 19-yrn b. m. ipomownie otwartą.

Jednocześni© Komitet Ratunkowy zawiadamiaj 
że iw tymże dniu, t. j. 19-go b. aa. aostaje otwartą 
4-ta jadłodajnia przy uL Malej 14 (Praga), w której 
będą wydawane obiady skldające się z 2-ch dań: 
zupa i jarzyna po cenie mk. 25 za obiad.

Służba b« zpieczeń stwa. iw wyndiku dokonywa
nych inspekcji komisarjaitów, komendant połicji ur 
atalil male zaLntereeawanile się kierówtndków komi- 
sarjatów służbą ‘bezpieczeństwa. „Wobec tęgo wyda
no polecenie, aby postennkowydi w rezerwie, o- 
próez kooieczmych nie zatrzymywać, alby służba w 
myśl testrukcji była pełniona przez 8 godzin z 1-go
dzinnym wypoczynkiem i udzielać w miarę możno
ści raz na tydzień jednodniowego zwolnienia od 
służby. Z przeglądu książek angielskich ustalano, 
że kierownicy komiisarjatów" 1 ich zastępcy w noey 
komiisarjatów nie kontrolują i że dyżurni przodow
nicy nie są dostatecznie pouczeni o prowadzeniu 
książki kontroli stażlby i  o czynnościach plutonu na 
służbie.
ODCZYTY I  ZEBRANIA.

Z T~wra Clio ulicznego. Daiś o godz. 6 pp. w du-
żem audytorjuim cbeuriozinem politechniki, warszawr'. • 
akiej odbędzie się posaedzeniie Polskiego Towarzy
stwa Ohemicanego, ®a fctórem zostanie wygłoszony
odczyt proif. Hrynakowsikiego p. t. .jMechanazm 
krysta!i?acji oraz granice warosbu krysztafów".

Pierwsze spotkani© z Budiejmym. Jutro o g. 
20 w1 sali Wojskowego Instytutu N«ukwvo-Wyda- 
niczego (Zamek. I-e podwórze, wejście II) odbę- 
daaLe się odczyt szefa Sztaibu 13 dywizji piechoty, 
mjr. T. Kurojusza na temat: ,,Pierwsze spoukaoie 
z Buddemnym 13 dywizji piechoty". Specjalne za- 
proszeata rozsyłane ni© będą,
WYPADKI.

Zabójstwo w więtienin. Jak wiadomo, na ul. 
Itókiej i Gęsiej zabroniono chodzić po chodniku
przed wojskowem więzieniem śledczem, przyczecm 
co kilkadziesiąt kroków stoją wartownicy. Mimo 
tą  oficer inspekcyjny Kasia wydał jeszcze w-artow- 
ttikom poleceaie. aby d<f każdego, kto żbliży się do 
okna, .po dwukrotnem ostrzeżeniu, strzelał. Gdy 
waohimistra szta/boiwy. 28-letni Lucjan Grabowski, 
jako komisarz, kuchni, stał przy oknie w kuchni 
więziennej (na parterze od ul. Gęsiej) i notował 
wydawane dla każdego oddziału porcje, wówczas 
stojący na ulicy wartownik dał ■st-rzai z karabinu. 
Kula. przebiwszy siatkę drucianą, ugodziła Grac 
boiwsikiego w czoło, przyćaem .pękla czaayka, a 
mózg i krew obryzgały ściany. Zabity Grabowski, 
osikarżiyny o sprzeflńewicrzenie mienia sika-łbowego, 
był już w więzieniu 3 miesiąc© i czekał ulroómcnia 
śledztwa; pozosrrajwii'l żonę j troje dzieci Wartowni
ka an-esztowano. lecz po ukończeniu śledztwa przez 
prokuratora wojskowego, zwolniono,

Z  s a d ó w .
0 n&duiyeia walutowe Banku Knpieetwa 

Polskiego.
Rozwijając swoje, nader szczegółowe, zeznanie 

praod sądem, złożone przed badaniem jeszcze 
świadków, oskarżony *dyr, Mazurkiewicz podkreślił, 
że Bank K .(P. za czynności którego był on ‘bez
względni© odpowiedzialny, nl© dokonał był ani: je- 
d®«j trrmaakcji' od czasu inwazji bolszewickiej, aa 
racihuDch wiasny jOperacj© Banku. — mówi o® — 
nie miały charakteru spekulacyjnego'; chodziło głó
wnie o wyrobienie zc granicą stosunków hundlo- 
wyrh- przewidywanych po ukończeniu wojny. 0- 
peracji n® gjęłizie dokonywał sam z braku ku te
mu innych sit kwalifikacyjnych; oddział Bamiku w 
Gdańsku pozostawał wciąż pod kontrolą praedsta- 
wdcieili ,jPiaata' “i Intendeuitury D. 9. G. lubdlskjs- 
go, z chwilą, gdy zawarte ibyly urmowy. Oddział 
misi praw© pireyjmawać od P. O. G. bezpośrednio 
wpłaty, choć specjalnej instrukcji w tym wraylędzie 
Me miał. iWpłaty dokonywam® ibyły ®a aasedai© u- 
1EWWy w markaeh polfekich, .rozlicz© me miało na
stąpić według kursu urzędewego giełdy warszaw- 
śkiej. W myfel umowy" Jntemd entuTa D. .0. G! miała 
obowiązek przeprowadzić w MLnisitonum Skarbu

rże i byl przeświadczony, i® jedno Ministerjum 
nie będzie czyniło drugiemiu przeszkód, gdy .bę
dzie szło o zezwolenie t. zw. dewizowe.

Co do zarzutu w sprawi© dolarów — nie były 
eme przewożone przez granicę, jem© blankiety cze
kowe. aj© podpisane przez zeziiejącego; działo się 
to jawnie, blankiety okazywane ibyły na komorze 
cebiei. Bank traktował swój oddział w ,Gdańsku, 
jako instytucję krajową. 22 września r. z. 83 mi- 
ljomy marek zostały wpłacone przez Infemdeitturę 
bez wiadomości centrali Bamiku.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia obrońcy 
postawionych w stan oskarżenia świadków, adwo
kaci: K. Sterling i  L. E. Kon, wystąpili z olbsaer- 

. nie umotywowanym wnioskiem, domagającym się 
wydzielenia sprawy ich klijemlćw ze sprawy Ban
ku Kuipiectwa Polskiego i zmiany zastosowanego 
do ni cif silnego środka zapobiegawczego, a to s 
następujących względów: zasadnice© wwóz mańki 
polskiej do kraju byaajtawjej ni© jest ustawą za
broniony, przeciwnie, zad andean Ministerjum Skar
bu było stworzyć pewnego rodzaju ciąsnolę dla 
marek polskich za granicą, do czego bezwzględWe 
postawieni świeżo w stan oskarżenia, świadkowie 
przyczymli się; boć wiadcmo, cz©m mniej towaru' 
na rynku, tem. większą stwarza dę  dlań wartość. 
OekaTżoTti nietylko nie dopuścili, się żadnego czy
nu przeclwpaństwowego- lecz nawet żadnego wy
kroczenia a jrrzynajuin iej mają na t© wszelkie do
wody, które złożą w krótkim czasie. Co do środka 
zapobiegawczego, decyzja sędziego włnma ulec u- 
cfaylein iu. skoro oskarżeni gotowi są złożyć zabw- 
pćeczeuiie hipoteczne.

Sędzia pokoju, prayehylajiąc aię do wywodów 
tych, sprawę poetowio ych na ©negdajszeim posńe- 
dzeniu w stan oskariem'a świadków: Grasberga,
Mtiłilsteina, Lewina I Kupercyna, wydzieliT ze spaa- 
•wy niniejszej Banku K. P. i środek zaipobiegawczy 
zmienił w ten sposób, i® przyjął od nlcih, zamiast 
kaucji w walorach—gwnrwncję hipoteczną na pierw
szym numerze, w ogólnej sumie 3.500.000 marek 
polskich- Następnie przedstawiono do badania po
zostałych świadków, któnrh pozostało jeszcze 20.

Kerwszy żeanmje starszy referent Mimstjerjum 
Ska.ribu dr. Barański, jeden z autorów raportu, zło
żonego swej władzy po dokonaniu rewizji Banku 
K. P. |ak w Warszawie, jak 1 w Gdańsku.

Potwierdzając w ogólnych zarysach treść zna
nego już czytelnikom naszym raportu, zamieniają
cego w sądzie pokoju niejako akt oskarżenia, świa
dek w przeszło 2-godzin.nem zeznaniu odtwarza 
rzeczowo z wielką znajomością przedmiotu łasto- 
ryczny przebieg i źródło przeprowadzonych rewi
zji, akcentując na czem mianowicie polegały nad
użycia dewizowo-waluto we Banka; opowiada, jak 
wicedyrektor pryff-Keller zwracał się do Komiki 
dewizowej o udzielenie zezwolenia co do 92 mi- 
1 jonów marek, o stanowczej w* trm względzier od
mowie. o zasadach, jakich trzymano się przy u- 
dzielaniu zezwoleń, gdy transakcje dotyczyły insty
tucji wojskowę) (świadek "był przewodniczącym ko
misji dewizowej) ł  t. d. Zdaniem świadka, jedy- 
uem ‘ żródtem zakupywania prze® Bank marek nie- 
mte-kich były sam-', złożone Bankowi przez DOG.

Świadek aż do fizycznego umęczenia brany jest 
przez ©skarżonych ł ich obrońców w krzyżowy o- 
gień pytań dla wysnucia wniosków, iż raport, w 
mowie będący, nietylko nie byl ścisłym, ale zawie
rał zasadnicze medokła<fciości, wpływające na jego 
dbalemie.

Świadek Makowiecki, b. prezes komisji dewi
zowej, zestawia fakty, tycząc® Się dwukrotnych n- 
piaedzeń dyr. Mazurkiewicza, by nie narażał Ban
ku na nieprzyjemne konsekwencje i wszystkie o- 
peraąe. dokonrwane » Minteterjum Wojny, przed
stawiał do zatwierdzenia komisji dewizowej. Dyr. 
Manuhkiewjoz obieprwaf zastosować sdę do (ego, 
jak również jwbowfhzywal się złożyć zestawienie 
dokoln<&ych transKkcjft. pokazywał następnie wy
słany w tym względzie do oddztału w Gdańeibu1 te
legram o sapreestaniu ..trasowania", lecz zestawie
nia przyobiecanego świadek nie ośrtjtmal. •

Duże wraże-"!© mywo’wfe w saili. zeznanie caloc- 
fea /rady nadzorczej, ydcepreaesa Banku K. P., B. 
Hersego, który twierdzi, i® bliżej interesami Ban
ku ni© interesował się, o nadużyciach nl® slysaał; 
w Banku bywał rzadko.

Rola ^wiadka była -•bierna, ponieważ uważał 
on fitawowisko ża honorowe i nie obowiązujące. 
Świadek ogłosi! list otwarty % wyjaśnieniami, z  u- 
wagl na to, 1® nazwisko jego byte .tu i ówdzie po
ruszam®, *

Świadek Fr. *ICaimiń<dd. HłomeSc rady nadzor- 
crej BcTilri K. -P. f pnrewodndrawy komitetu1 ■wy- 
koaawceego. ściśle okreóta między im:©mi rota ka
żdego z oskarżonych dyrektorów f kreśli dnieje 
Banku od chwili gdy Minktarium Skadbu zażadalo, 
by w ciągu krllrt dhi Bank zaorzestaT wszelkWb" 
operacji, przekazowych. Wydwiał wykołiiawicBy był 
przeświadczony, że Intmdenłwra DOG. miiała we- 
d'ug umowy otoowiążek wyiStoramia się o formal
ności t. rw. dewtnowe. Dalej świadek wyjaśnia ra- 
komui^kowaay .mu po powrocie z Zakopanego 
prze® zastępcę pxwwod!ni!czącega, itnż. Skibniew- 
afciage. faiktt oo do wykroczeń w oddziale Banku 
w Gdańska.

Urzędnik Banku Jan Trawisfci. między innemf, 
opowiada o tent. że obowiązek wyfedmrwania ze
zwoleń dewiizowycb ciążył na wicedyrektorze Gryff 
KeMeage. t

Bardżo saczegótew® zezretni® składał świadek 
imż. Słkibniewaki. zastępca praewodnłcaącego wy- 
dizicłu wykcnawczecro yady nadzorczej Banku K. P., 
pawyjacwsjac szczegóły, worn© łmż z ionyrh zean.au.

Datezie badanie świadków w tej sprawi* i roz
prawy główne zostały odrocęoń© do dtaaa 25 b. tru. 
a to z uwagi' na to. ż© seła sadowa na najbliższe 
dmi zajęta jest ®a imme posiedzenia, a także i % u- 
wagi .na potrzebę sprowadzsniia kilku świadków 
aż z Gdańska i złożenta kilku nowydh, mających 
zasadnioz© dla epraiwy zstaczenie, dowodów.

laików i przemysłowców i odrsucenŁe pewnych żą
dań, postawionych robotników. Strajk ogło
szony aosUł z inicjatywy centralnego komitetu straj 
Lewego w Bory^awżu. (E, E.).

fonualji&ści co ćto howwowauda czeków ? Bank oi© 
uważa! już za włmściwe zwracać ^ię o zezwolenie 
do tooimćflić /tewiaiowei. Bank dzłaM w dotrej wie-
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Teatr i Muzyka.
Teatr Rozmaitości. M S  „Carewicz Al«tóy“ 

MereifflcowsMego.
Teatr Polski występuje dzalś z premjeirą JSł*- 

łu", aowej saimki w 4-ch aktach Stefana Kraywo- 
azewsikiego.

Teatr fieduta. Dziś j eodzdennde sztuka Kałar-
wy r'Przecho<izi'eń‘‘.

Teatr Maty. Dziś komedia B. iWinawera JKsię- 
g* Hioba ‘

Teatr Dramatyczny. Daiś i jutro ostatme dwa 
razy „Madame Sans-Geme".

Teatr Praaki. Dzia i jutro „Królowa praedmie-

, , K 0 8 0  t m

Popis gimnastyki rytmiczne}. W eofbotę d. 21
b. m. odbędzie się w teatrze Polskim popis szkoły 
rytmiki i plastyki p. Janiny Miecsatiiskiej. Zeszło
roczny ■występ tego zespołu dał wrażenie zachwyca
jące \ dowiódł, że jego kierowniczka należy do 
najlepszych u nas pionierek systemu Jialeroza. Po
pis roaspocżnae się e  g. 4 pp.’ 'Poaostale w n.ewiel- 
kLej ilości bilety sprzedaje kasa teatru Polskiego,

Druga czarodziejska zabawa. Dla dzieci całej 
Warszawy, pod wytrawną reżyseria p. Br. Iwanow
skiego. odbędzie się druga czarodziejska zabawa w 
niedzielę dm. 22 maja o godz. 5 pp. w sali Tow. 
Hygjeniczttego (Karowa 3tl). Bilety w cemie od 50 
do 150 tnk. nabywać można w księgarni Wendego, 
Krakowskie Przedmieście nr. 9.

V koncert Międzysw. Komisji Kult.-Art. odbę

~, c z w a r t e k ,  19 maja 1021 r. 1

dzie się dn. 24 maja (wtorek) i  .poświęcony będzie 
muzyce francuskiej i rolsyjskiej XIX i XX w. Bilety 
w biurze (iBracka 18 lokal Zw. zaw. naucz, polsk. 
szk. śred.) od 5—7 w.

Koncert francusko-polski. Jutro 'W sali Filhar
monii odbędzie się wielki koncert francusko-polski 
na rzecz pomocy dzieciom i  młodzieży szkolnej z 
Kresów. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii.

Jubileuszowe przedstawienie „Geldhaba". Jur 
tro teatr Rozmaitości przygotowuje uroczystość te- 
afcriaą. Będzie miią jjulbLleutazowe praedstawtame 
„■Gekihaba4- w setną rocznicę.

Pod gwiażdzistoin niebem Warszawy, Pod tą 
nazwą urządza Związek artystów_ scen polskich w 
nadchodzącą sobotę i niedzielę wielkie dziwów isko 
w ogrodzie .^Bagatela*.

f lr . 180

Sztuka kochania będzie przedmiotem swawol
nych rozważań w niedzielę dnia 22 b. m. o godz. 
wiecz. w sali Tow. Hygjendcznego (Karowa 91).

Wieczór pieśnj prof. Wl. Burkatha, W niedzd* 
lę 32 b. m. odbędzie się w Polskim Kłuibie Arty 
stvdzinvimi (hotel Polonia) audycja muzyczna pdeći 
prof. Wl. Burkatha. Program obejmuje szereg no 
wydh pieśni do a'-ów własnych. Pocz. o g. 8 wiec*

• p o k w it o w a n ia .
Na Wydział robotniczy dziecka.

Dla uczczenia pamięci d-ra iMarji Ratyńskie) 
dr. Eujgenjujsz i dr. FntfJciSStka Miuikowscy jnik, 1S0Q

FRAPerus

T E L E F O N Y :

Gabinet siei ów 191-93 
Ekspedycja 191-95.

ADRES TELEGR.

„Praperns", Warszawa

“ " s M U CJł&mcUotci)-SPfzemyjZowo ISi|lCĘ
! RTŻ«

„First elear-

d f - . z c y t . Q d f i *  

W a rsz a w a , M a rsz a łk o w sk a  139

Saigon 1

SŁO M Ę
ŚLEDZIE
ZAPAŁKI

reprezentowanego przez nas Tow. 
Akc. „Progres-Wulkan"

A R T Y K U Ł Y  D O  F A B R Y K A C J I  M Y D Ł A
Ceny k o n k u ren cy jn e . Z a p la ta  w  m a rk a ch  p o lsk ic h .
Dostawa do wszystkich stacji kolejowych. Wyczerpujące oferty na żądania.

Jedna z najpoważniejszych fabryk obuwia powierzyła nam do sprzedaży

10000 par obuwia
po cenach nieznanych jeszcze na rynku polskim.,

Obuwie to z GWARANTOWANEJ SKÓRY 1-go gatunku 
jest nadzwyczaj sta ra n n eg o  w yk on an ia  

Artykuł reklamowy na przeciąg czasu

od 1 9  Kaja di 2 0  Czerwca
Fason DERBY, chrom, potrójna podeszew ze skóry

po cenie fik. 2 9 5 0  za parę
M a g a z y n  Obuwia

Warszawa, Niecała 4.
Specjalne warunki dla hurtowników i detalistów.

(E la s ty c z n o ś ć  c ia ła
wpty* va dodatnio na postawę kaźdsj 
osoby f w życiu towarzyszem i zawodo- 
wem. Można ją uzyskać przez nosąenie 
Berso na obcasów gumowydh, które u- 
przyje mniają chód.

K ie dajcie się nakłonić ani też złu
dzić i żądajcie jedynie praw

dziwych Ucraoua obcasów 
gumowych. «

o locasy  gu m ow e. V L
Zastępca M. Kanarek, Kraków, Diełlowska 51.

Bank ludowy w Warszawie
Zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że dn. 20 maja b. r. o godz. 

8-ej wlecz, w lokalu Banku przy ulicy Marszałkowskiej 99, odbędzie 
się nadzwyczajne Walne Zgromadzenie.

Przedmiotem obrad będzte:
1) Sprawozdanie Dyrekcji z Organizacji Banku.
2) Podniesienie kapitału zakładowego.

-. 3) Ustaltenie składu Dyrekcji.
4) Ustalenie budżetu.
5) Określenie planu działalności Banku.
W razie nieprzybycia przewidzianej w Statucie liczby Akcjo- 

narjuszów, zebranie odbędzie się w, drugim terminie tegoż dnia 20 
maja o godz. 8 i pół wieczorem, w tym Samym lokalu i będzie 
prawomocne bez względu na liczbę obecnych.

P o t  i niemiłą w o ń
z nóg, rąk i pach, znakomicie usu^ra i zapobiega 

lm p o w szech n ie  z n an y

S U D O B Y N «» >
w pudełkach z sitkiem

wyr farmac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 1.-
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 1 perfumeriach. 

Sposób użycia dołączony do -każdego pudełka.

IS
ogłasza, że w myśl uchwały Rady Miejskiej 
będą z początkiem roku szkolnego 1941-22

dotychczasowe szkoły miejskie 4-kiasowe przekształcone
#

na GIMNAZJA:
II
HI
IV

I Glmn. przy ul. Chłodnej Na 37 o typie przyrodniczo-matematycznym (męski#) 
.............. Na 27 .  » humanistycznym z łaciną iżeńsk.)Hoże)

Em Plater 16 8
Szeroka Na 5 
(Praga)
Al. 3 Maja 16 14

(męskie)
„ m „ (męskie)

przyrodniczo-matematycznym (męskie)
Składanie podań kandydatów do kl. I odbywać się będzie w kancelarjach szkół od dnia 1 

tło 9 czerwca r. b. O ewentualnych zapisach do klas wyższych nastąpią osobne ogłoszenia.
Do podania należy dołączyc metrykę t świadectwo szczepienia ospy.

KOEi i i URS
Wydział powiatowy w Opatowie ogłasza konkurs na stanowi

sko sekwestratora z .poborami, przystosowanemi do IX kategorji 
pł«c urzędników państwowych. .  *

Kandydaci, posiadający odpowiednią praktykę mają pierw-
TOnstwo.

Posada do objęcia od 1.VI b. r.

nuKseUti)'. P-

Dr. Z. Rostkows’ia
C horoby o k ó r . w e n tr . I ■- 
n ah zy  krw i na s y f i l is  (Ufa- 
s s e r m a n ) .  Ż e la z n a  8 4 , tel. 

287-21 od 5—7.
tymczasowe zaświad
czenie demobillzacyj 

ne Dyonizego Birbau pi. Kazi
mierza 12—16.

IlKiSEO

T anio! T anio!
„ S p ó ł k a  S w o j s k a ,"

ŻORAWIA 40. Telefon 291-86.
POLECA

K oop eratyw om , S p ó łk om , S to w a r z y sz e n io m :

Mioi. Igły. S z n u ro w a d ła . G rz e b ie n ie . 
S k a rp e tk i .  P o ń czo ch y . C hustk i.

P iśm ie n n e : K ajety . K w ita r |u s z e . O łów
k i. ObsadKi. S ta ló w k i. A tra m e n t i t .  p .

M ydła to a le to w e .

„Źródło ?olskie“
Jan Grodzieński i S*ka

W arszaw a , M a r sz a łk o w sk a  96  
tel.: 231-66, 2^4-86, 231-98.

O tw arte od  9—5 b e z  p rzerw y .
G dańsk , S ta d tg r a b e n  17

ta l. 3 4 -8 0 . (
Poleca najtaniej:

K ooperatyw om , Stow arzyszeniom , 
Związkom, Sejmikom

TOWARY: KOLONJALNE, cukry I czek olad ę, 1 
MYDLĄ i dodatki do prania,

' ŚLEDZIE na beczki,
NASIONA, NARZĘDZIA R O LN IC ZE, 
GWOŹDZIE, WYROBY ŻELAZNE, 
NACZYNIA EMALJOWANE ł ŻELAZNE 
SMARY i OLEJE.

WYSYŁKA KOLEją.
ASEKURACJA TRANSPORTÓW.

S S fiiiS

najnowsze modele wiosenne 25% 
łaniej w pracowni. Marszałkow
ska 58, front 2-gle piętro m. 6.-

**»«**

telef. 149-00 
G rz y b o w s k a  40.

A IP U £ 1 1  B Y V  moczu.krwi 
roK W rBSw Bifa. ■ na syfilis
od 1—3 pp. kału, plwocin i L d.

r y « a k “ » « .  b- i  ta .  E. P m
b asyst, przy szpitalu Vlrchova.

' Zęby sztuczne
s ta re  naw et poiaman? kup-jją, 
jako specjalista płacę najw yż
sze ceny. M a r sz a łk o w sk a  71 
H o z m a ryn, sklep jubilerski.

Dr. M. Tuchendler
b. lekarz polikl. prof. Lessera 

Choroby wener. i skórne (wło
sów) niemoc płciowa III — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 

________lfefon 14-27. 6735

Dr. Leszczyński
M a r sz a łk o w sk a  142, 

t e le f .  I27-.25
Li. ordynator klin. azp. św. Ła
zarza Choroby wener., akóry i 
moczo-płciówe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do k wiecz.

Dr. I. W ap iń sk l
b. ordynator kliniki szplt. św. Ła
zarza, chor. skórne i weneryczne 

od 1 -3  1 5 -7 . 
Królewska 41. le i .  9-42-

DWIEMA DROBNE.

,v n  tiiru męskie wielki wybór 
liulniltlfj cena od 3tJOOdo6 00 
najmodniejsze fasony, takie wiel
ki wybór Krajowego obuwia. Ce
ny Konkurencyjne. Hurt I detal. 
Biuro Handlowe Slpowski i Ostro- 
wskl, Chmielna 49.

ąnrnhii toUdka, kiszek, ob- 
tlitłiuUl strukcje, hemoroidy le
czą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
.kłady apteczne.
. doskonały  portre-
bliu Slidlot # fo tografji „Ż jedt 
uoczeni portreciści". Złota 18.

i i i T i i i T  wy, najtaniej 
bo w podwórzU, Jerozolimska 47
■u jiCi) gazety, księgi buchał- 

rHi 1Lil u ry ja c . kopjały, odcin
ki kupuję. Chmielna 4iA—9.

/otuelui dania bielizny dó 
szycia. Urbach, Nalewki 49, tel. 
290-91. ______________
JiirlfDf * *ol.°8rafll: o le iny m“- rUlllGI rek 4i.o, kredkowy 200. 
S ienna 18 Rtatek.

portfel z dokumenta
mi na Powązkąch, u- 

praszam łaskawego znalazcę o 
oomesienie pod-wskazanem aore- 
sem za nagrodą 500^ mk. Ogro
dowa 40, m. 12, Stanisław Dąbro
wski.
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